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PR 
W • . Brylanii konslaluje prasa i opinia ·angielska. 
- Izba Gmin znów atakuje politykę min. Bevina 

Wznowione ostatnie prace bryityj1skiej 
łzlby Gmin i burzłiwe dyskusje, jakie wY· 
wilfJizały się na temat politykJ zagranicz· 
nej w. Brytani~, ujawniły nowi~ nieipowo. 
dzenia te1j J>olityld i Jlczne sprzeciwy po­
k<Wnej cz1ęiści posłów. 

W najwyższym stoipniu s1kom1Promito­
wała się Anglia w Palestynie. Doszło do 
teg-0, ie „ weteran" polityki im{Peria1i­
stycznej W. Brytanii, Winston Churchill 
ifomagał się całkowitego wycofania z Pa· 
Iestyny i przekazania mandatu Organiza­
cii Narodów Zjednoczonych. 

W zwią·zku z IJ<rzyibyciem do Aten Komi- Więzi•enia - ozyrt;amy dalej - są '.Prlic· 
sj1i śledczej ON~, udawniane sa, cora~ to Pełnione . Grekami 0 demokratyicznyoh 
nowe fakty, świadczące o skandaliicznej '.Przekonaniach. Prne1Prorwadzono maso· 
działalillości, upraw'iainej taim przez czyn- we aresdowania wśród roibotni1k6w i per 
niwi angiels}{ie. Ostatnio w ty1g.odniku sone1u tecihni1cznz1go wieilu fabryk, tak, ie 
„New Stati.~sman and Nation" ukazał się iaibrykł te zostały unieruchomione. 
antykuł w sprawie OrecijJi. Autor po·daje, Wscyst1w to - koftczy aufor artykułu 
że rząd brytyjski dostarczyq armii grec- - przeprowadzane je.st pod ścisłą. ko:n­
kiei uzbroienia o wartości 11 milionów twlą i z rozkazu władz angielskich. 
iuntów. Nadto otrzymała Grnoja od Wie!. Prasa i oiPinia brytyjska zgodnie pod­
kied Brytanii pnżyczkę w wysokości 10 kreślaj1ą~ re ostatnie niePowotlzenia na 
milionów funtów „na odbudowę gosipo· arenie międzynarodowej znacznie osłabi-
darczą". ły autory·tet Anglii w świecie. 
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Komedia 
denazyf iltac j; 

W brytyjskiej strefie okupa* 
cyjnej rozpoczęła się na zarzą~ 
dzenie władz brytyjskich-.,akcia 
wyławiania przestępców · wojen~ 
nych", którzy się ukryw-ają v'sród 
Niemców, przesiedlonych z róż­
nych krajów Europy. 

Jak się okazało, w skład korni" 
sji, przeprowadzających czyst ~ę, 
weszło wielu przestępców wojL ,1-
nych, jak np. ppłk. SS Saal, Te~ 
der, Scheiger i inni. Komisje te, 
rzecz oczywista, nie tylko nie wy 
ławiają przestępców, lecz wręcz 

· przeciWnie - usiłują ich ukrvc. 

Hoover odwiedzi 1iemcy 
i zbada tam sytuację iywnościH " 
Były prezydent Stanów Zj~dnocz i~ 

nyc·h, Iierlbert łfoover, udał się dziś dro ~ą 
powietrzną do Europy. Oficdalnym jego 
celem podóży ie.st studiowanie zagad­
nien żywnosciowYch w okupowanych 
Niemczech i Austrii. 

Uciekają z Grecji 
Armia grecka pali wsie macedońskie 
· Prasa jugosł-0wia1'1ska p-0daje d-0m .7 

sienia ze. Skopl'je, w Ma-cedonii jugosŁ , 
wiańskiei, o przybyciu f!) QChodźcS 
z Macedonii grec1k~ej, którzy sh,' ierd1za.i ,, 
że ich wioski zostały spalone przez -gre­
ckie wojska rządowe. Wśród uchodźców 
przeważaj•ą starcy, . k-0biety i dzieci. 

ni ~:g~:zec:~lj!ti~!. ws~~~ ~:!~a::i:~: sp., sek przec·1w· Jugoslaw·1·1 
garnizonów wojskowycl1 nie dafo żadne- · . · 

Tygodnik egipski „Akbar el Y om" po· 

Agresję przeciw S ·rii 
prżygotowuie TraHjordan~a 

go· wyniku. przyaotowywali faszyści, wspierani przez reakcję angiel- daje sensacyjne SZCZ;}gÓły O J>r'zygotOW:'l· 
Według ostatnich d-0niesień z Jcroz-0- ~ . ..!, ndach armii transjordańskie<!, skierowa-· 

limy, SrlPerzy brytyjscy przystąP'illi do ską, grS=cką i turecką -- nytch przeciwlm Syrii. Zdaniem ty.g.ocl 
budowY zasieków z drutu k-0lczastego, Ja'k już donosiliśmy, w Skop~je toczy I on że oddziały utdały 5ię do Grecji, by 

1 
nika - duże oddziały wojsk tra11sjor~ 

które mają odclzi.elić przyszłe kwatery ~ię w <labz.Yr:-1 ciąigu_ P'f?_oes przedwxo odb_Y~, ćwicze:nia wojs~{OW~: a następnie j' dańskich koncentrują się na granicy sy· 
Brytyjczyków od innych dzielnic miasta. las.zyistoWsKI>eJ organ1z~c11 terrorystycz- wroc1c na teren_ Ju:go~.ławu. i ryjs:@ej, gotowe do matSzu na Damaszek, 
Mający Powsitać w Palestynie urzę1dnicy neJ. . . • • Na rozprawie csitw1erdzono kontakt celem utworzenia siłą W1ielkiej Syrii. 
brytyjscy będą mieszkać w fycih kwate- Os.karzony Zuber zeznał, ze klierow między terrorystami a konsulem turec- I Al~t.. ł y " t~ " t ·n. h d h . J • o·rcr . c„ zapowiadali iż Angli „ 1\.'Uar e om 1·uma'"'zy s anow10 
rac PO' oc r-0ną SipecJa nej zbroinej mcy lamza J•I l t h b ', dl ' t kim w Skoplje. Konsul turecki udzielał ko Trans,jordanii faktem że .Bgip{ zaab-
stn•·ży. · cy przys ą na samo o ac ron a y· t t . . d h d T .. . ' \ 1 sięcy ludzi. Oskarżony podał, Ż·e oddizia errorys om wiz WJaz owyc o urcjl. sorbowany Jest tq1dnosciami z V9eL{ą 

~ie, lclP'iiej ~rz:dlS'tawra _się sytuada ly terrorystyczne przeszły na stronę Prz•esłuchaniie wykazciło, ie konsul Brytani•ąĄ i wobec tegD Emir A1bcL!lah 
Ang~ikow w ~gipcie. !ak wiadomo, ro.ko- grecką i zostały przychylnie przyjęte turecki udzielał terrorystom rad, ·w jaki I chce skoaystać z nadarzającej si~, oka-
w.ama z~kcnczyły_ się k-0m~l~~nym has- przez monarchistów greckich. Wyjaśnił sposób mają zwalczać rząd ludowy. zji. ,• 
ki em. • f:kg:ipW·t Bza m 1 e r~a wnf1 esc skRargę . lllllllllllllUlllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllii:illillllll!!!llll!!llllllll!!lllllllllllU przeciw o • ryta11l11 na orum ady 

Bezpieczeństwa ONZ, przy czy1111, jak h h h • 
oświadczaj1ai komentatorzy, p0iwołu.jąc się c ·; U· · . m a c · e r z n o 
na dzienn1k ,,A1 Mwssawar", Stany Zjed-
noczone poprą Egipt i głosować będą za 
ewakuacją woisk anglelskicb z Egi;Ptu. 

sz • 

••• 
W Indiach wyibuchła no·wa fala bnn­

tów i zamieszek. Kongres Związków Za­
wodowyoh w Kal'ku•cie Proklamował 
strajk generalny na dzień 5 lutego na znak 
protestu przeciwko ograniczeniu swobód 

Drugi Hitler •• nie zgadza się•• na podpisanie Irak­
lalu pokojowego w Warszawie 

dem 6ikratycznycb. 
Na terenie Grecji daij1a s1vę równkż za­

uważyć nłzpowodzenia Brytyjczyków. 

· Znowu „Qakota" 
rozh!ł się w katastrofie 

Agenda Reutera donos\ o · katastrofie 

Osławiony prÓwokator, Kurt Schuh­
macber, wygłosił nowe „prz.emówienie" 
do funkcjonariuszy swego stronnictwa, 
w którym oświadczył, że „nikt nie może 
ganić Niemców za brak wartości mora! 
nych. Trzecia R.?-esza załamała się, ale 

. załamała si,ę rówqież niejedna metoda 
mocarstw olmpacyjnych". 

W dalszym ciąigu Schuhmacher, 

wpadając w zwykły ton szantażowania I ,,nie odpowiada mu" koncepcja podpt· 
zagranicy, oznajmił, że „pozoetanie sania traktatu pokojowego w Warsza· 
Niemiec jako czarnej plamy w sercu wie. 
Ernpy oznaczało by pokusę dla impe- Przyw6dca sodaa - demokratów ni·e 
rialistów wszelkich odcieni". (?l) mieckich nie omiesz.kał w końcu wyra-

Zdani.em Schuhmaiehera na,J·eży po- zić nadziei, że niemieckie granice wchod 
zwalić Nieme-om, by mów stały się „na- nie zostaną przesunięte „bardziej na 
rodem eunopejsfim". wschód." 

Następni•e Schl.Vhmacher przyznał, Ż•e Swoją szczekaninę - Schuhmaicher za-
· · ~-... ·~· ~· kończył - ja'k poprzednio „cennymi po 

jeszcze jednego samolotu typu ~,Dacota". 
Samolot ten, kursujący na trasie Bor­
deaux-Lizbona i należący do lini1 Air­
France, rozlbił się nieda kko LiZJbony. 
ZgineJło pra wdo;podo1bnie 16 osótb 

Zazarte walki w Vietnamie 
uczeniami" dla narodów sprzymierzo­
nych, odnośnie Konferencji Moskiew­
skiej. 

' 

toczą s[ą nadal.- Francuzi nie zdołali opanować sytuacj; Walki w Chinach QI_ 

Stu doradców 
będzie mtał Marshall w M~skw1e 

J akkolwie1k clnża czę1ść Indochin pół-
„ nocnyc:h jest w dalszym ciąg'U terenem 

frontowym, łub „zremią niczyją", wszys­
cy urzie.idniey francuscy s~dzą. że pokój 
i porządek będzie przywrócony z ohwil1ą 

Z Waszyngtonu 4-0noszą, iż amery- za·kończenia odlbywających się o•becnie 
kań>Slki minister spraw zagranicznyoh - o.peradi wnjskowych, mającycih na ce1u 

złamanie op·oru Vietnamczyików. George Marshall zamierza przybyć na 
konferencję moskiewską z ekipą liczącą Niektórzy przywódcy vietnamscy 

skłonni są rzekomo do rokowań poliitycz-
100 współpracowników. 35 spośród ni:ch nych. 

wyjedzie z nim z Wa1szyngtonu, po:wsta- Zdaniem francuz-ów, nie ma żadnej 
li zaś - z róinyclh amerykańskich placó- istofoej rói.: ..JY p01pi~1dzy ich akc.iią w 
rwek dv1oilomatyczny·c!h w ·EuroiDie. .Indocbiną.ch a tym. oo cz.vru; Br,ytyjczy-

\ 

cy w Indiach i Burmie, lub Holendrzy w rozgorzały Z nową zacięłośc~ą 
Indonezji. W centralnej części prowincji H@el 

Wbrew te1j optymistycznea oipinli fran- trwają zacięte walki mi1eµizy wojskami 
cuskich kół kolo·nialnyC'łi, Vietnamczycy komunistycznymi a oddziałami Kuomin· 
nadal walcztą. zaciekle i przygotowują tangu. Komuniści wysadzrn. w powietrze · 
wciąż nowe kadry oficerów i żołnierzy, pociąg pancerny. Podczas w:i.Jk zniszuo 
a szczególnie Partyzantów. na została stacja kolejowa w mieiscowo-

Vietnamczycy odnoszą niewie·lkie su'k- j sci Vang-Iiu-Aang w odległości 42 km od 
cesy w tOClzonych bojach. Raddo \riet- Peiking. Również w południowej częśc; 
namskie ogłosiło. że francuskie oddziały I prowindi. Szantung w póh1ocnei cz-ę-śc: 
czynią nadzwyczajne wysiłki w prowin· Niansgu rozgorzały zacięte walki. 
cji Laos, w celu uwolnienia oblężonego Na odcinku tym - jak doncs.c1, kous­
garnizonu w mieście Hue, otoczonego pondenci angielscy z Nankinu - komtn1-
1uze% vietna.tMkie wi~ka. 1ści. skoncentrowali 500 tysiecY żołnierzy. 

• 
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NE:dza wśród kimos, w 
US~ uważa Alaskę tytko za swoją bazę mor-ską i nie ~ba o ludność.-

Wielkie ·bogactwa ntlllfllne są wyważone z kraju 
. NaJbaridzied wysuni~1tą na północ czę-- był bowiem ogrnmny napływ przeważ- Niegdyś Eiskinnosi ży;li bardzo d-0sitat­
(Śbi18, kontynentu amerykańskie,go jest pół- nie, naJł?iorsz~h ·elremell'tó\v z całego świa niio i potrafili urnieU'l'~tnie korzystać z bo­
wysep Alaska . . Kraj ten, stanowiący o- ta, pos·zuku,jących na p11stkowiach Alaski gaotw morza. Na swoich jednoosoho­

: becn~e jedną. z ważniejszych baz mary. szY'bkie·go i łatwego wzfbo,gac-enf<.1 się \vyd1 kajakach urzn.dzali oni :Polowania 
narki Stanów Zjednoc'Zonych, je·st o~ro- przez eksploatowanie złóż złota, które na foki i .Połowy ryJb. Obecnie na Alasce 
mnie zaniedibany. Węgiel i nafta, znaj- czę3to wyst~iPowało w pias~ach strn· poło\vy Pr'z~prowadzane są przez wiel­
du'ia,ce sh~ tutaj w bogatych zł,ożach, eks. mieni. Dosłownie wystarczyło przesie· kie fowarzysitwa, które znajdu~ą sitJI w rę. 
ploatowane są jedyoie na potrzeby ekli· wać piasek I wybierać ziarna złota. Obe- kach przed1Siębior1ców, Prze'bywaiqcych 
t>Grtu, przed;;: wszystkim jako zaopatrze- cnie złoża, z1rniduja,ce się na powicrzch- poza kraiiem. Towarzystwa połowów za­
nie floty \VQ·jennej. ni, zostały wyeksDłoatowane. Szyl]}y no- t~udn~~' przeważnie siły rnłlocze, zwer-

Wielki kraj, w którym znajduje się wocz.csnych ko1rHi.lit docierają do złóż, le- 1bowane na \vyspach PacY'fiku. W ten sPo-
1~grnmna ilość bogactw 11a turalnych, znaj. Żl!1~Y'ch głęiboko 31o·d ziemią. Poszukiwa- sób ]5-s~imosl !l!OSfal·i pozbawieni w dużej 
nttJe się w opłakanym stanie i nie p-0gja. o-ze złota op11ścili kraj,, w którym warun- mierze dochodów, jaikie dawały im Po­
da ani siły politycznej, aitl ekonomicznej. kt- życia z~ względu na długi okres zimo- łowy, a poza tym nie znajdują zatrudnie­
Tra.k:towany jest jako państwo kolonia!- wy, są do-syć cic1żkie. Osiedliło się tylko nla w i:>raeujących w ich kraju p.rzedsi~­
ne. nadające się do gospodarki rabunko- około. 40 tysi1eicy. biorstwach. Nic więc dziwnei;;o, że ży1ją 
wei, a nie jako Stlwerenny członek rodz,i- E1skim~i i Indianie zamieszku~a,cy oni w nędzy. 
ny am~rykańskiei. Alas'kę, są na wymarciu. Uczba ich ma- Tak wyigląda dziś kraj, kitóry ongiiiś 

A.B.A. Miejska Pracownia Psychotechni~ 
na, gdzie przeprowarlzane sq badania, doty· 
czqce zdolności młodzbiy d.-, odpowiednich 
zawodów - mirści się prz" ul. Piotrk<rwskit1j 
37. Pr:zy1ęcia odbywają l'ię mnc. 

"' (< "' 

ZOFIA I JERZY. Wydział Opieki Społeoz.ne\ 
nie ma na tazie dziec!. lrlć-re mogliby Państwo 
ewentualnie 'adoptować, są to bowiem pr-ze­
ważnie półsieroty, których matki nie checi się 
zgodzić, · na całkowite zrezygnowanie Il~ 
1wyc'h praw rodzicielskich. Może Państ'M~ 
dowie,dzq Śię jndnak .,., Rodzinie Radiowej. PU 
bianicka 65 - mo1ż.e ta"l'l zn·alazłoby sią ie· 
ldeś dziecko. które mogliny Państwo cido~ 
wać. 

• 
HALINKA Z KILIRSKIEGO. Prosi Pa~i o er• 

eJ..resy gimnazjów dla dorosłych: Gimncr,!i}m 
i Liceum Wyższej Szko!y G'osp . Wiejskiego ,_ 
Wierzbowa ~ Gimnazjum ł Liceum Robotni· 
cze - Magistracka 21, Gimnazjum i LiceUJT 
Mieji:rkie - Wólczańska 23. „ • ~ 

EMlLKA K. I KRYS;Ą L. Przyilijoie nam W 
maszynopisi!:! ''.ra11z utwńr, łrudno ncrm bo· 
wle:m wydawać sqd na nlawidziane;o. 

• • 
Alaska inaczej hyl.a tllaktowana w leje z zastraszając3, szybko§cią. Przy· nazYWall-0 „Skandynawią Zachodniej PM­

~wym cza~ie, ~-d_Y w roki! -~-8.67 Stany Z~e: ,. czyńiaj1~ się d{) tego -w pierws'zym rzę- kuli". Miimo, że powiew.a nad nim gwiaź. 
,cr.no~~one' ,,akt.Pily ten k1 aJ od carsk;1eJ dzk gruźlica, cboroby weHeryczne i alko- dzisty sizta.nclar, w amerykańskle1 ws1p6ł· 
Ro 13Jl· Sp;zed~ny on zo.st~ł Pr~ez ~~;a I holizm - plagi, które _nawbdziły Alas~ę nocie e4g\ryWa rol1Ęi uho,giego hrewnego. J. B. Z KALISZA. - Dlaczeqo nie esie'Cim 
iekko~yśh~1e z~ c~nę s1me.szme llł . ą, wraz z napływem białych. Wszystkie Wyzysikiiwan:y, pozbawiony praw i wszel. się Pan na Ziemiach Odzyskanych, ęrdz!e eiq· 

ZU1~ałme 111ewspoł1111erną do i.e~o ogrom- choroby .l{nębiące Eskimosów i Indfan są lde.j OP~~i, krnJ ten czeka, by Stany Z1e- gJe brak Iudz.i i gdzie ser łcrtwięjsze s1osunko· 
ne:i wartości: Na ród. amerykans1k Począt- tym bardzieij dia nich nieibez[)deczne, że dnocl!~e Pl"ZY'ięły go do swe.j federadti wo warunki znalezienia pracy i mieszkania. 

ków.o. entuziastyczme . us .. tosm_1k, ował Sł~ "' kraJ''u ;_,,8,t bar.11zo ni'e·\"i'""lu !·~karzy, a " i d ~- t U P.olsce odczuwa się ogromn·1 brak fcrchow. 
d t dl gł i M cy a "' "" U' "" "' - w pOS'ta.c- 0 reit.1n:!,go 8 anu. ców. Jaki jest Pana zawód? Ludzie niewykwei 

0 eJ . 0 e e, prowm?J1· ow ' 11 lecZ'!l-ict'Wo społ2cznę_ zupełnie tam nie W~o się, że klaska jednak bętl~le li<fikowani zawsze mh·Ii trudności ze znaleiłe 
f(ongresie . porownywalt go Pod w_ zgl_ę·. 1·s-tni'""{" 1' n1'e nia nawet nadi;i3'i, aby Arne- 11a-Eł'<l'l uważ.-.'.llna przez USA, ja-ko wygod-d. b t 1 I S "'"" niem pracy, która zapewniłaby im znośne 

e,m ogacnv na ura nyc 1 ze '- zwecią. lc1 rykani!e stosunki zdrowotne usiłowali po- na ba~a ZMlil'Hth°zenia di1a floty merykań- wct-r·mią{l bytu. w każdym razk nigdy Jeszcze 
PtOWierzchnię- z Texasem, jej możliwości . . : . ~k·,·e,,' """ T\o'łnocnyn1 Pac~rf1'ku. i '.;' prawic. " " '"" ~, „ n·ie mieliśmy w Polsce takich możliwo„ci de· 
k~o~zac~ne z Dale~m Za~odem. M~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-A~ti~c=~ s~ s~~eni~ pog~hl=~ sw~ 

mo to Alaska pozostała w zaniedbaniu. A I d D kił . K E Ł wied.zy zawodowej. jak obecnie - tylko hze 
Zaludnienie jej- @kładające się z 80.000 pe o ~Ir e . c I bGl: mieć trochę wytrwałości i dobrej woli, a 

mteszkaticów, z czego 33 tysl~ 1ce stano· · nie czekać aż ,,pieczone gołąbki same v1lecq 
wia Eskimosł I Indianie„ nie zwiększyło . · ' do gąbki." 
sie -w ciagu ostatniego vię~dziesięteiolecia. mietzkańc6·W poł · iewej d2ł C·J Rliasła . • * • 
A;rnrykanie, zamieszkuj'll,'CY Alaskę., tó w HMVSIA. Na iółtq cerę - zamła11t kłaś~ 
wi•t,1kszości Potomko,wi·a posZLJkiwaczy Od mieszkańców z rn!icy R~gowskie1j o: I nie _moż~ ~ !u~ „dolepić" do f;!;~mwaju, na policzki warstw~ różu · - niecli sią Pam 
złota. trzymaliśmy list, piorus~ający bol,a.Je1Zkr ~c&y,z wio.J1ne ll!H'&JSGe zna'ia2'ło bw się tylko postara w miarę możności o ruch na świe-

W Jatach 90-tych nbiegłego st1ilecia tramwajowa tej d1zi~lnicy miasta. -ln1 dacliii>! · ,.\!~ powlet.!7:11. N!ec-h to będzie chociażby 
· ,,Dyrekcja tramwa1ów miejskich w dal- PasażerO'W'i<e k.'(.ch Unii, chcą!c dos·tać si;ę. ' co~zienny spacer ::- pracy 'do ·domu, 1eżeli ab· 

I
• &••• do tr·amwa~h i jechać choćby w udlłl.iŻ·li- .solutnie nie ma Po:ni czasu iść do jakiegoś 

K k J b .1 szym cłągu stara Się nłe widzieć teg-0, co we.j POZ.Meiiti, llliOlłą wsiląiść dopiero 0 go- 1parku na przechadzkę. Po paru tyqodniaeh o n u rs u I e us z o wy się dzieje na przystankach tramwaiO· dzinle 7;~, a ~ nie zdążą już do acy zauważy. Pani zmi.'l:ae - twarz . przestanie 
wych na ul. Rzgowskiej" - piszą auto- na godz. S-mą! ~":,YP1 onunaóp c~trdy.nę1 -

1
Jak
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Pan1 pisze -„„„„„ ... „„„„„ilili!I 

Kupon Nr. 8 
wycląt I Zat; owat 

nowelka ,.Expressu" -=-----_,,,_, ____ _,, ______ -" ___ ___ Codzienna 

Ił Stu A . I · . do n 1.~ „. 1'&1;;';1, c,,.,,e 'fit ma ani op <'!ro at · • 
rzy • ft1)e 11J-l)my JBSZi~z,e raa: · ...,~~\!'! 1'1= • • .-
. Dos-tanie slę ·do traimwalów linii 2, 7 i _ piszą. aii·tior-z.y listu - b;y ri{ij0.WkiiZtYla, - • 

11 międiz.y godiz. 6;30 a 7.45 jest nlemożM- czy ni·e diałoby się jediook w ~CilL~i.noaolli N«eszczę8UWA. Po1„lnna 1nę Pru1ł na te!'I 
• C • · • · · 1 l ;,~ 1. ·· 1. -ra,· J. · tamicitt porozumfać ze swoim leka:tze!ll on Pei 

wością. z,ęsfo tez tramwaie z w1szącym1 rainnyc 1 u1rtqo w-miot; na 11M1 w "1'z.g-0wta;~a ~~ . „ • • ,_. ób- ł 'i P l 
• k • , . 1!:~ d m W"'ja61U, W )G•l SpOS mog a S ę an 

pasaź,erami nie za~rz~ntuJą stę na nie tó. - P1·0,trkowsik~ -. Pl. Wohl'OOC! 1\!111'k;u . o- ,,z.arcJ'tć. w kaiżdym ·azie człowiek, którego 

rych ~rzysta~kach, J
0

ak nt>. PNY . ulicy datkow:ych P9~1•'.\1~.o'Y• aby pom~c ludz1om (·Rani kocha, wyrządził ani potwornq krzyw· 
Leczniczej. N:vkt bowiem nie wysiada z Pracy 1 11nw:M,1w1c un pr~te na czais t~ę, Imywdę, której nigdy niczym okup!e nis 

tramwadu na dru~m przystanku, nMd też do Pl"acy. ' łb~te w stanie. 

jej byt„ ~yż nie tak? mlodsza„. - e.złowiek zapomina, że te 
Słuszlil•ie - odezwały się z.n0W'11 ~Jibie piófo0 i chciałb.y wsunąć datek do tej 

niewiasty, a starsza dodała: ręki... 
- W tej ch·wiH zrozumiał-a.m Go to Na!].)arrzywszy się do syta, wYSz1i 1 Port.ret żebraczki 

znacq;y mil-osi.erdz.ie ... Doprawdy wielka galerii i znale.źli się na jednjej z bocz· 
W galerii · sztuki, wśród nowych eks- I - przedstawić rzecz tak, jaką ona jest to sztuk·a, wywołać swym dtzi(effim p0- n.y.ch uliczek, gdy nagle drogę zagrodzi-

porratów uwagę publiczności zwracał w rzeczywistości, tchnąć_ w nią życie - d'O'bne uooLtcie. · ła im jaka,ś ż~rao-zk<a, kit0ra w.yciągfa• 
obraz pewnego młodego malarza, p-rzed oto cel artysty. Twórca tego obrazu' .- -:.. A poz·a t·y.m jakż·e wszystko jest jąe siuchą ręk~, błagała: 
stawiający postać zwykłej miejs~dej że· o ile mi wiadomo, jest Jeszcze młodym proporcjonalne i symetryczne w tym - Łaskawi państwo... Nic jeszcze 
braczki w normalnych rozmiarach. człowieikiem ... Ho, ho, on ma przed so· obrazie! - mówił dalej mężczyzna - d~iś nie jadłam! Taka jestem głodna i 
Obraz zawierał ty,Je realnej prawdy, że bą wielką przyszłość .. , nk nr-e jiest zamazane, wszystko wyraź- chora ... Zlitujde się nad biedną„. Dajde 
widzowie dziwili · si~ ·i ni€ mogli się na· Widzowie cofnęli się o kilka kroków. ne, dobih1e, słowem - prawdziwe dzi-e- co łaska!... 
chwalić... - Zwróćcie uwagę na tę twarz - !o sztuki! A teraz, .spójrzcie jeszcze raz Lecz . nikt z faskaw-elgo pańsiwa nI~ 

Pewnego letniego dnia przed 0 1brazem ciągnął dalej młody pan, - Artysta zda na obraz i powiodźcie mi jaki szcz.egół zwracał na nią uwagi. Bo i pocóż? Ileź 
zatrzymało się troj.e ludzi: młody pan, się wysyp'<-1! na gkiwę staruszki sno1p rzu.ca się najibar<lzi>ej w oczy? to t_akich żebraczek włóGzy się pe ujj& 
jego mkldziL1tka i01na odziana wieclł1Ug promieni słonecznych, ażeby uwypuklić Kobiety uważnie patrzyły na nbraz cach'?.„ 
C5tatni-ej mody i jeszcz-e młodsza pani, rysy twarzy. I dopiął celu: przed olde1m tocz mikzały. Mężczyzna wyci f)gnąl z żebraczka nie oastępowała. 
również bardzo ładna i gustownie ubra· naszym nie ukryj,c się ani i~den rys, ki.eszeni arkusz papieru, z,winąl w trąb· - Ach, mój Bore! - oburzyła· si-ę 
na - pra\vdopodobni-e siostra. Wszye,cy niez-będny do chara~terystyki tej twa- kę i podał fonie. młodsza nj.ewiasta. Niech ena nam 
troj-e byli oczarowani ł patrzyli na rzy. Spójrzcie, z jaką dokładnością - Spójrz przez tę trąbkę„. da spokój!„. 
obraz z owym zdziwieniem w oczach, uwy~uklone są wszystkie szczegóły! Te Kobieta przymrużyła jedno oKo', do Przyśpi-eszy'li llrofo. 
jakie wywołuje w człowielm -0gromny starcze oczy, ta misterna sieć popląta- drugiego przystawiła papierową trąbkę - Jacy natarczywi 5'<'1 ci ieoracy .. „ 
talent. ' nych z•1'l'!arszczek, albo te usta, nawpó!- i z naprężeniem poczęła wp~trywa~ Nie moża p<>prostu przejść po uUcy! ...-

Na sali było mało publiczności. Upał otwarte, bezzębne„. . M~ się wrażenie, się w obraz, dodała druga niewiasta. 
dawał się we znaki. Bb!iżaio się połud- ie · wargi drgają... - No, co widzisz'? - l!-e ~azy zwracano fui ·uwagę na 
11ie. Po piierwszej chwitl niemęgo przy. - Jaki świetny obraz! -- zachwyca- - Widzę rękę - odparła - ~tóra tę wstrętną pia.gę - odparł mężczyzna: 
gi~<lania się O·brazovvi, wszyscy troj<e ty eię obie ni-ewiasty. • jakby fidsta )€ od tułowia„. ...._ lecz nii(t sfę tym nie chcę zająć.„ 
zaczęli głośno wyraża,~ swóf zachwyt. - Odsuńmy się - ciągnął młody pan - Właśnie na to chciałem wam Trzeba prz·edeż wyrnyśleć jakiś sposóH, 

- Ach, mój Hoże! ,..... rzekła piękna - To jest obraz wielkiej techniki! Naj· zwrocie uwagę - odrzekł mężczy· ażeby na zawsze wyplenić to świń• 
niewiasta - jakli trzeba mleć talent, główniejsz-e jest to, że artyiSta potrafi zna zadowolonym gł-Osem . ..:.. Jedną rę· stwo„. 
aby stworzyć taki obraz, Ż·eby dać ta!<ą wlać w swe dzieło strugę peTnego ży- ką żebraczka podtrzymuje swe łachma- Wszyrtcy troje przyśpl€szonym K'ra• 
pełną i111zję rzeczywistości!„. . lcia. Przyjrzyjde się uwainie, czy ta ny, dmg:;i wyciągniętą - pi.osi 0 jał· kiem poszli dalej. . . 

- ma się wrażenie, że ona patrzy na twarz nie mówi o zmartwieniu, o gło- mużnę... W tym tkwi wielki artyzm... Szkod?, że nie przyjrzeli się twafz,y, 
nas swymi starczymi oczyma i za chwi· ozie, o nędzy, a moż,e nawet o choro· Spójrzcie t)1lko na tę rękę„ Czyż ona żebraczki. 'Była to ta sama żebraczka, 
tę poprosi błagalnym gl0sem: „Daj pan bie? 0 samym życiu! Zda się, że sta- sama nie wzmsza was aż do głębi?... której portret· wisiał w galerii sztu!{.t 
grosik;:i" ... - odezwała się młodsza I ruszka swymi oczyma, swymi zmar· - Tak. .. · - zg<) dziła się starsza fo- Ta sama, której portret tak wzruszy! 
westchnęła ciężko. . 'szczkami i posiniałymi wragami blaga 1 bi-eta. -~ Ogarnia mnie coraz większe n,,aszych widzów, Tylko, że w galer,M 

- Na tym wl8śni1e polega kwintesen· o pomoc„ .. Ma się wraż€ni~. że od na-1 •vzru5zMi€,. Matn łzy w oczach , była s~tuka. a . na ulicy - prawdziwy 
3~@ ~ itidpa·rł dmnni.e $łody małżonek · szego miłosierdzia z.al1eżv iiei ratun~k. - Ach~ jak:e to cudowne - dodała głód„, M. 
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,, AZOR: - Ha1u, hau, hau! I 
'l,t!ICEK: - Takl I ja się martwięi 

Póid:<!emy go szukaćł 
"m1Z&&S 

Zam]ast felietonu -
· •• Ogłoszenie•• 

W jednym. z pism ł'icizkic" zupełnie przy· 
padkowo nC!hałiliśmy na J:lewne ogłoszenie 
urz~·L1we z kateg,..rii tych, rukowanych dro· 
bnym drukiem, których nikt niegdy nie czyta, 
a ulr.cp:ują się j«>dynie ~woli zadość ucz11nie· 
nia jakiemuś prnepisaw·. 

Olt.azuje się jednak - Jak 'il poniiZej poda· 
neg<. ogł<'s;-enfa wyFt!rnie - ie właś'.-iwie ... 
warto by je czr lać. Bo to przynajmniej poii· 
miać ·i~ można i w dodatku cały dom roz· 
weselić! 

Pt:"~'uchajcie tylko: 
„Stosowni<? do art. 2 '.). - (tu wymienione 

:!Ostah rozmc; , litery, cvfry par.<:1qrafy, nu· 
mery de.lrrel6w i ózier '"' i.!el-'w urz~dowych) -
Sqd )kręgowy w t. •dz' Vll wydział karny 
ogłasza, fe w tutejs:.wr sc;dzio \llrS?częte zo­
sta?o p1>stępowal'l.ie sądowe przedwlto Łuczu 
nowi Czegłi;:1wowi zamieszkałemu w ł.odzi 

przy ul. Derka Joselew!c:-„ 9/11 m. 1 Obecni.e 
ull:ryw.ajqcemu się prz~ d wymial'em sprawie 
diwo ~ci.. o,1ka:rionego " ~o. Ze: 

dnia 25 czerwca 1946 ! w Łodzi w zamta­
tn :iailianlQ: w c~lu przyv:;aszczenia drzwi· 
Cl'.e1• do pieca, które fo clrzwic.zki stanJwiły 
mienie opuszczone i pD?bawione. były nalety 
tej ochrony w związk.l z wojną - wszeJI 
do domu przy ulicy Młfnmskiej Nr 13 - za­
l!lierzonego skutku jed.ml' nie osiągnął, po 
niewaz spad? z wyscJ:oqcj n-go piętra, ulega 
ląc og6lnem11 obmi&mu ciak. - t.J. o czy~ 
przewid:dany a art. KK § delnctu z dnia„: 
(tu znów następuje cC'łv sr.ereg cyfr, liłP.r 

i WACEK 

W"ICEI:: - Na Bałuty idziemy?1 

AZOR: - Hau, hau! 
WICEK: - Więc tu jest WacekL 

(po wyzwoleni 

ZBIR: - Czego tam? 
WICEK: - Sprzedaję pieska„. 
ZBIR: - Hm ... To włazić! 

ZBIR I: - To pies Ś'ledczyl 
ZBIR II: - Jesteś szpiclem! 
WICEK: - O pieska p'°wikłancr1 

• • ni jednej jadł 
niemi w lł6łmi1lion·owym mieście I - Człowiek pracy tei 

chdałb·y spożyt tani i zdrowy po1iłek 
W m~'e!śde naszym trwa w dałszym bowiem do restauracji grooń~. rostawie-1 gość jest zalany i niebardm zda:ie sobie 

ci<vgu akda J:iikv.riiclacy~na kna,}D i różnyicJh niem w niei J;łOił{>WY pensji. sprawą z tego, co mu wvisano do ra­
podejrzM1:yeh barów, którycU:! w Łodzi W niektórycih restauracjach są wPraw- chunku, lub gdy znajduje się z kobietą. na 
b;ył·a 1m1dmierna ifość. xes.t to niewą·ttPlą- d2lie tzw. G>bładw kiUibowe, które k<>'szttdą której mu zależy i przy której nie wypa„ 
włe i•11liiciiatywa nad wyraz słmszna i ceilo- około 100 zł0ty>e1h, jest ich jednak stos.u-n- da robić kwestii. 
wa, zibyt mało j•cdnakże wi·emy o tym, kow-0 bard2'© mał© (punktualnie o 3-e.j, a W niek,tórych łódzkich lokalach !ftn 
na co przez.naczane 93J lokale po ziJikwi- więc, kiedw koń€2ią się bima - już ich ćwiartkięi wi'śniaiku, która kosz1uie nor· 
dowanych knajpach. z reguły brak), no i niewszędzie życzli- malnie około 200 złotych, liczą, ni mn c · 

W Lodzi nie ma dotychczas ani jed· wym okiem patrzią na człowieka, oo skro ni więcej, tylko zł„„700! . 
~ jadłod.ad;ni; gdz·ie człowiek pracy . z·a mnie żiąda ty.lt-0 k-l<lłbowego obiadu, na- Jeżieli na wszysłkie towary istnie1e 
przystęipną cenę móp;ł·by zjeść ~drowY wet bez ••• wódeczJd. Niektórych ludzi kręr pewna dozwolona marża zarobkowa, mu­
i smaczny p(}siłek. O jadłodajniach ta- puje to do tego storpntla, że rezygnują si oni być również przestrzegana w łódz. 
kiclt byłby czas właśnie teraz pootyśleć, w og&J.e z obiadu w restauqi.cji, gidzie kich nocnych lokalach. Nie tylko speku· 
teraz, g;dy z jednej S<trnny zwalniajia, się 11a<lskakujl3, tylik@ gościom zamawiają- lanoi i szabrownicy majią ochotę P'i)tań.­
odp.owiednie n·a ten oel lokale, z drugiej cym d!fogie dania, , a z lekce'\vażeniem czyć, czy posłuchać muzyki, a nie w~zyw 
zaś - gdy po-trzeba tego rodza}u jadło- traktuj1ą koinsumenta klubowego o-Oiadu. stkie jnstytucje czy zakłady pracy poi;ia· 
dajni jest coraz bardziej paląca, wobec Jadł·odajnie, gdzie ceny byłyby mniej- dają świetlice, gdzieby się można było 
zlikwidowania w całym szeregu iirm sto- wi'ęcej jed·nolite, gidcziie nie byłoby WY· rnbawić! (Rb) 
łówek. szynku al'koho~u. · usunęły•bY te wszystkie ---------------

Ludzie pracy mieszka'i'ą w Łodzi w niedogodności. r~o Pfl-'!I ?na i) 
c101syć Słfo'l11[l1l~k-O'wanyoh warunkach, wie- Jakko1Jwiek r;e•s!f:alibratorzy sita1e hvier- - · ...._ • 

i dat). 

lu nie ma możHwośici sporządzić sobie w dzą, że zarabiaią na gościach bardzo ma­
domu cieiPłeg.o posiłku„ wiiel·u mieszka tak ło, to jednak ce;ny p·o'bieranc w restaura­
dal~ko, ż.:: gdY'bY mieli czekać na ciepła, cjach sa horendalne. Nai's1kromniejsz, 
strawę aż do powrotu do domu, cały o hi ad przedstąwia si ę naęJP:pująco: rosr 
dzień upłyni:)'1 by im właściwie bez obia- 60 złotych, mały omt.ecik (dzie11 bezmięs 

'Cr.&~! r1,ir, pł11ny ~,h!·.~·-rt l=''!\-'r.".11 ~·7.e'• du, który jest podsitawowym posiłkiem HY) 250 zł. (2 ja jka Po 35 zł. w detalu. br· 
11:-1.•!ni";i ,1eg1 (-) i:~r, 'l«n .li!•1: - ': } >•' ·u .... e~o · cz-łowieka. na mendle po 30 zł.), kawa 70 zł. - ra- " 
ł..P•z•11\•'\ :111 tigu.uje jes ;~ -~ t1~j1 innicze 73/M w :iel'U hrdzi również z racji wykony- 2Jeitrl 380 d. Docho·clzi 10 procent dodatk i 
"' nn·,·in:i.c.b„ wanego zawodu nie może na dł·wgo opu- na usługę i 10 procent :PDdatku od spoż! · 

Zaiste straszliwej kary spor1ziewm~ się mu· szczać miejsca pracy, oclłiYWać uciążli- cia. czyli łącz,nie 456 zł. I właściwie czki 
sł ob. Czeslav.• Łuczan "la :>.amim zabrani·a wych, ftramwaj-0wych podróiży, w oelu wiek wychodzi nawet nie najedzony! 
w ce!!1 przywłaszczenia dr2wiczek ocJ pieca" ztiedzenia oibiadu w domu. Fryzjerzy na Dochody restauratorów, pomimo po-
- skoro dciy"!hcz.as ,,,:::rywa się przed wy- pnyldad od dawna zahiegaj1ą be'ZSkutecz- datków, na które tak narzekają, nie sa, . 
inian~u~ sprawiedliwości. • nie o jabś !ltn!· 1wk~, którahy im pozwo- znó'v takie złe ·- 70 zł. za kawi;:. P'.ZY oa- l Qlo J.;: ..: en z L tech ~b r c !:1iar zy "aszy 

I w doda'kt1 taki P""'" go prześladował! !iła spożyć W cią!Jro d:niia jakieś ciePłe PO· nie 12 Z'ł. za deko, gwaratniuje kilkuset- stowsko - hit '.t ,o ws.,1rh, przeci\\ku .;\o -
!nni lud~e na<;zabrowa:i si a!!ł, aparatów ra - · 
cUowy<.:h, m.« n '!t <i do szvcic i pisania, pier~yn, tywienie. procentowy dochód, to samo mozna po- rym prowadzi obecni·e dochodzenie Pro 
dywanów O:!" .• tyllfo nn t1t d.-.Jwiczkl od ple· Wielu pracowni1ków, szczeigólnie wzed wie·dzieć o rosole i omlecie. kuratura Łó<lzk a. 
ca sie ~C\!a'wmił, „które •~ drzwic:r.'d stano· _Sit?biors1bW prywatnych, jest w tym sa-, Natemiasit ju:Ż istne obdzieranie ~yw- 1 Reprodukujemy ;ego zdjęci-e , by wszy 
wr· mievie opuszczmtE' przbawione były mym położeniu i zadowalać się musi ja- cem ze skóry biednego klienta panuJe w! .,_c y którzy ao zna j ą z okresu okupac1i 
ncl l,'l ż"i.ei od1.·c·ny w zw;ąz1tu '?. wojną" (cho- kąś b'Llłką z serem czy ki~łhas::i. wejście nocnych lokalach, sizc.7.ególnie, gdy... ?Q"l;,sm się do Sądu Okręgowego, Plac 
cia! - r ile nam wio:rfomc - wojna skon· Oabrowskiego 5 pok . 211 , prok. Kaczyń 
czy~t 'lię 8 . nja 1945 . omawiany wypa- c d . e ,. n n e ski, celem złożenia danych dotyczących 
dek mio-' miejsce 'YI dniu :.1c:zerNca1946 r.) eny są WSZA zt ń~:„hl.lno!~i Wulfa, 
-. - zaraz z tt'·go taka -- ie: ·rzyjemność! . . . · ''-I ._ · :; . . Przypominamy naszym czytelnikom , 

I -n dod<"'ltu. - zamierzc ~.ego skutku nlę H d • • B' ł ł ~ że Andr€as Wulf iest inżynierem, który 
osiaą,nąl, p':t. ieważ sp-id! z wysoltości Il•go a! rożei w Szczecinie, na!tame! w ~ a yms o l(U zi·awił się w Lodzi ·w roku 1941 i założył 
piętra, ul"g.t1jqc. ogóh1Ąr. 1 ribmźeniu ciała .. 
Biedak, r. narażeniem ~1„,~ . piął się po gru- Rowięitość ce1n wolnorynkowych jest I Białymstoku (220), naJdroższe w Szcze· tu biuro budo'\\rlane. W roku !942 wy-
zach • zglis -c:;:ach az nc- drngh piętro po olbrzymia. Dość powiedzieć, ż.~ w tym cinie (325), Słonina naJtańsza była w Ło- 2chał on na roboty bu;lmvlane d'° P o!ud 
owt mienie opurzc2o11e w postaci drzwic:nk samym czasie, gdy .w jednym mieście dzi i Lubfi·nie (280). na.ldrozsza w Szcze- nioWej RosJi, zabieraj ą c z.e sobą ekipę 
od pi ~t:a" (sp· f: jalne inki.- · walory· musi.aty iajiko kosztowało 15 złotych, w innym cinie I Wrodawiu (310). polskich robotników. W~dłu g dohrh­
swoją drogi· mieć te c' ; •wic:dti, by warto pobierano za nie aż 30 złotych, ·a skóra Masło n "' itańsze było w Białymstoku r zas zębranvch <lanych Wulf rnęca ł się 
było s Jbi· zcrdc•.·-<:1 -:: d la nic'c tyl>!> fatygi) i.„ w jednym mieście koszt()wała 5.590 zło- (350\ w ł' ndzi kosztowało 520 zł., a w w b€stia1Bki '"~ ~ "ih nad swa.im.i robot-
do.-:zekal się j ~ dy11ie obra:!eń ciał.u, zamiast tych, w drugitn zaś - 8.860 zł. Szczecinie 540. Jaja były najtańsze W nikami 
,,zamierzoneg ·i skutk;i"l Na podstawie danych. nadesłanych Białymsto1ku (15), najdroższe w Łodzi --~ 

"" · i'lr:~ „~us,„:i:orty('b drzv , t;.., . i ,~. o"I µ\,1 1a: prz e·z Urze,·c!Y Wokw.ódzkie, w okresie (28) i Szczecinie (30); 
u,„,., \ 1 "· ··~· iii i\> foM •H"' głowę - ,11" ,- :'•' · od 1 do 15 stycznfa chleb żytni kaszto- Skóra podeszwowrt k·oszitowała w' Ło- Smierć w tramwa ~u 
reg~ FJ <ł' : ·a ~i.0,1 1:zlo"'1e"1. ">'-u~lljący teg.:i wał od 21.5 zł. do 27 zł. a pytlowy od 32 dzi 5.500 Z'ł„ w Gdańsku, Białymstoku i W 'tramw ~ li nii „!" zasłab ł nagli! 
rodz l. , piękr;e o,~;łosze!!la? · · "80 R • 8 a99 · • zł. do '12,5 zł. bydgos:wzu 7.u zł., w zeszow1e .u jed€1!1 z pasaże r ow. Posp.i esw no mu na 

k • .:ib. ' 
llllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllllllllllllfllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Ma;ka pszertna najita.ńsza była w tym złotych. t 1·~ hmiast z p0ml"1 1· ą i wezwano le~arz a 

czasie w Lublinie i Po:111a11i;1 - 56 zł„ a Węgiel w Rzeszowi·e kosztował na pogotowia ratunko wego. 
Qglasza~cie się najdroższa w Szczecinie - 69 zł. Ziem- wolnym rynku 2.000 zł., w Łodzi 6.000 zł. Nieetety, wszelka po moc okazała się 

niaki najtańsze były 'w Białymstoku i za tonę. s~óźniona - pas ' ów zmarł przed 
W Express;e Szczecinie, a najdrn:z". ~ w Krakowie - xak więc z tego wynika, na]taitszym przy?yciem, ~ekarza, nie odzyskawszy 

1050 zł. · mhistem w f'·"~'" " i:: c.·t Białystok, 11aidroż- przy ')mnosc1. Ja k si ę okazało był to 

li M ic«'1 wołowe nad sze było w R7 P,· ':i1ym zaś ' • L!, co jest oczywistym 1 Hzef Szymczak, emerytowany prncow­
USIFOWGnym . ~'',? ''·i e' (165 zł.), najdrouze w.S~czio \: : ,·., wyn.iliiem h!i~I~ ięg:o sąsiedztw~ :1. ~- ni~ Kolei E\,ek~irycznej Łódz:ki~j, , zamta· 

llllllllllllllllllllllllllllll!Ulllllllillllllllllll!lllllllllllllllllllr.:Ulllllllll:llllllllllllllllllllll!llllll:': ',111_ Mi,r.so wieorzo·rve nlłtltans.ze w ca.mi. (wl szkały w Łodzi przy uiL ~Qo!Sk're.l 2{(.i „ 
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'' do 
y ·winio!' krzycz ł c r 

gen. von dem Bacha. klóry oświadczyłał iż jest on odpowie­
dzialny za zniszczenia. morderstwa i gwałty 

Gen vo·n dem Hach, sprnwa<lzony z TyJko niektóre epH·ety jakimi obrzu- tacja Fischera z Bachem. lskieg'° i o otlpowiedzialność. Obaj po· 
Norymbergi, zeznawał onegdaj w pro· cil były gubernafor znienawidzonego Fischer ironicznie uśmiechnięty i ba:: 'zoistaj~ przy iswoich twierdzeniach, po 
cesie katów Warszawy. przez siebie generała, doszły do uszu dZ<l spolwjny zadaje pytania, które wy- c2ym Fiscber atakuJę datę 13 sierpnia, 

Ja!< wiadomo Bacha „wypożyC'zyła" stojących obok oskarżoneigo mi!.icjan- .prowadzają von dem Bacha tak dalece jako tę, której p.r-zy1był do von dem Be­
na prnkuratuira aliancka, gdyż zani:;n tów. . z równowagi, iż zaczyna krzyczeć i cha w pożałowania godnym stanie (w 
odpowie za zburzenie Warszawy, będiie - TY SW~Nl<?! TY _BANDYTO! - sprftwia wrażenie, że chętnie rzuciłby bielizn.ie), jak twi.erdził von dem 'Bach. 
najpierw odpowiadał przed sądmi alian , wołał rozn~m1ętmony Fischer. . się z pięściami na eksprzedstawR:iela Upiera się, że opuścił Warszawę już 
ckimi za zbrodnie wojenne wobec lud~ Przedm110tem rozprawy popołudnto- władzy cywilnej. 9 sierpnia. 
uości. w.ej było w dalszym ciągu powEtanie, ka Na sa.U kitka rnzy wyhucha·jł",i gwar Wobec tego von dem Bach z iro.nrą: 

0 całe niebo wyższy stopniem służ- pitulacj~ i P~uszków. Vor!, dem Ba~h i śmiechy, szczegóffniej, gdy 0
1baj prze- opowiada, jak odbyło się to· opusu.ze-" 

bowym i stosunkami 00 czterech Niem po!1owr:1; stw!e:dza ~a!ko~'.':CJ ndpow1e dwnky zaczynają nie prziebierać w sło nie Warszawy przez Fischera .. Miano-· 
có:w, · siedzących na ławie :eskarżonych, dzialnosc admm1straCJ1 z i ischerem na wa.eh. wicie Fischer dawno chciał Ją opuśc~ 
zaufany Hitlera, równorzędny nieomal czek. . . . . . • . Przewod.nkz't-:y kat-e,gmycznie usoa· ale bał się, że Hitler pociągnie go do 
w z-akresie swej służby Himmler,,wi, N~stępuJe wreszcie na~b,lrdz1e1 sen- kaja. Przede wszystkim chodzi Fische· odpowiedzialności za tchórzostwo. Woo 
von dem Bach, wkroczył na salę sądową ~Y}_0Y„.!!1~~~!1!.!'.!!z~awv. :: , k-~~f:~n· rowi 0 datę utworzien+a, obozu prusz~<oW bee tego pwsił von dem Bacha, czy ren' 

~;~~~ie~:;.7y;~~k~:::.iechem uprzej- s'llł m lfill e r c" w a Ie' „ .• „.~,;=„-r~~ ~i~sEi~łb?ęd~i~ ~~:~f~d;e~~~dz~: 
Ukłon, jaki złożył Trybunałowi, to że uczynił to na skutel{ rozkazu. 

było lekkie kiwnięcie glową w naj!ep- OSI(. FISCHER: Stwierdzam, ie śwra 
szym pruskim stylu. Na os!<arżonych Podczas nakrQcania filmu „Zdradzieckie serce'' zmarł dek opowiada tu bajki w niesłychanej 
nie spiojrzał. Za;p-ewne '" mentalności I k &\Il' I k. formie i jest mi' trudno baruzo pozostać 
tego generała broni były to istoty, na nag e a tor mO ~c I spokojnym. Otrzymał·em od Stachela 
które nie warto zwracać uwag-I. Wyrtwómia n!imowa w Ło·d-zi przystą. kie serce" okazało sie zabójczym dta ak- poqecenie opuszczenia Wanszawy"' aJJe 

IJ3a·c:h podczas zeznań pod . reśr! kil'ka- IJ1ia do nakrię1cania śr·e·dniometrażowego tora.„ zastrz.eglern się, ze zroł>ię to tv11ko ra-
.-. · ·• k · •t kt db ł zem z moimi urzę.dnikami. Wresz"i·.,, S 

krotnie, że zawsze starał się złetnu prze filmu weid·ł'utg z:naneu noweiJi ctligara Alfa- ;:,m1erc zna -0m1 ego a ora o I i a . si~ srerpni.a otrzymałem te1efon od von"' dem 
dwdziałać, lecz ... nie zawsze mu się to na Poe pt. „Zicl.radlziec1kie serce", w kitó- głoś11ym echem wśród łódizkiego świata 'Bacha, byih nat.vchmiast oipuśCH War-· 
adawało. , rym jed'tlia,,; z ról powierzono znanemu ak~ artys.tycznego oraz wśród r·zesz 1J'Uib1icz-

nośd. któred StaniSław Groliclvi doibrn;:i szawę na '71'.YŻszy rozkaz. Nie uiyłerrf 
Ody przysz ło do okresu powsfania i toroiWi scen warszawskich i łódzkich - h h d k ap,ncerx' 1·, kto'rą m·1 da"'a'tl(), pont"""'"·z·' 

k 1 1.. d t · ył znany, c oć•by z ostatniej, os onale · "' "'' .... „ 
o. resu, <tóry uczpork·e nsio ~ ym ~f" Stanisławowi Grolklcleniu. odtwonvneij r-Oli red~nta w sztuce teatra!- moi urz-ę<lnicy jecłf.a1li zwykł.vm samo· 
s~ąpił, na py·tanie pro · aw1c.ziego, " 0 One.g:daj po1dczas nakręcania filmu p D ·"'' chDdem. Tak samo i 1·a po1·echałiem, 
j t d · d • t • 0 • or nej p.t. „ an · amaz1' . 
es 0 powie zta ny za zmszcze le, m Grolłcki nagłe za&łabł i upadł, tracąc z Powocliu 21gonu Grołickłt:go p;zed- byliśmy ostrzeUwani, padł mój szef urzę 

derstwa, gwałty J męczeńską dolę lud- JM"ZYłomnoŚć. Pospieszono mu z pomoca.., stawienie t.;atrnlne w teatrz0 TUR zosta- du Hummel i szofer, a zostalem ranny. 
ności Warszawy, odwróci~ się spręhiy- wezw<'tno lekarza, aile wszelkie wY:sitki ło odwołane. Oto są fakty - i zarazem przykład, ja:.. 
scte w stronę ławy 0 arżonyc ł nie dały faidn-ego re2ud!taitu: aktor zmarł, Jak się dowiadludemy, .P-Ogrz.00 zmar- kie ahjki opowiada swia'dek v"n dent 
oświadczył dom>śnie: nie odzysikaw&zy . PPLYfomoości. łe·g-o .akitora 0idb.ędzie się jułro, we w.to- Bach. 

- NATURALNIE FISCHER, Nie wyttz}'-rnało serce - „Zdradziec- rek. fo-tt) Diafog mięazy Fiscli'.er:em a Bachem 
- A kto zdan·iem 'świadka - cfągnąt trwał długo i dągle prowadrony łi:y't w· 

prok Sawiic'!H - o<lpowiedziałny j~t za Ił w d lllll d • ł k ostrej formie. Chwilami nawet zadió· 
;ni·edotrzymari ie warunków• kapitulacji, o w e o a r o I z I a ewe d?Ha oibawa, ie cfoJdzie do łiójT() inię.dzy 
1.<tórą przedęż pan sam podpisał? 6 obydwoma zb'rndniarzami. 

- Ależ Fischer. Naturalnie, ie gu-
bernate.r Fischer - rze!<ł von dem Bach załtzone zostaną na terenie l 'Odzi Od 1 lutego 
podniesionym tonem. - Ja zaraz p-0 Jak już donieśliśmy, Wydział Plan- zon Zarząd T10w. Ogródków Działiko-
podpisaniu kapitulac.ii p.rosił€m ą. prz.e- ta-cyj Zarządu Mi~jskie.go w Lodzi pas.fa wy.eh otrzymał już puydz.iał nasipn qie WOID Obielać opłat za naukę 
niesienie na inne stariowisk·o:. Fischer ł b ł t · UNRRA dla wcc."'"'stk·1·..t. -!f.,...Prt:_ ;owych Z dniem l Ju.t.e,rro weszła w z111c•e nowi w r . za ożyć na er.eme naszego ""'" ~u UJ\•~· b „ "' 
jest odpowiedzialny. TYLKO ON. miasta szereg nowych ogródków dział- związków. Ponieważ jedilaik asorty- uchwała R-a<ly Ministrów piodwyisza,ją-

\ rp0 tych zeznaniach sąd zarzątl·zit ikowych. me>nty nasion IJNRRA nie są pełne i nie ,ca mksięczne d10<lat1'.{i nauc,zydel&kie do 

Przerwę· obiadową. zawforaJ·ą wielu popularnych nasio.n, jak 3 tys. złotych 1 zabraniająca- jednocześ-
Rozbuoowa ogródków działkowych • k t d • I k' • 

Kiedy von dem Bacha wyprowadzano naprzy:<ład cebuli, pj.etrusz.ki, fasoli 1 me omite om ro z1cie skim sz oł pan• 
z; sali, z·etknął się on oko w oko z Fisch€ wymaga poważnego przygotowania. W grochiu, zvsiti:mą uzu.pełnit0ne przydzia· s.twowych i publicznych ppberania ja• 
rem. w tym momencie były guherna- związku z tym od1była się w Minister- !ami 2 rezer.w Ministerstwa Aprowiza- kichkolwiek opłat od dzieci pracowni• 
tor odzyskał S\\'Ój wygląd z lat kariery tshvie Aprowizacji specjalna konferen- ci;i. ków członków związków zawodowych. 
w War1Szawi~. Wyprężył się, ręce wlo- cja z udział.em przedstawicieli Cenrra•J- Wskaząno na potrzebę zwi·ększenia Sdsł.e wykonanie tej uchwały d.oifl'O"' 
tył do kieszeni, a oczy zapłonęły mu nego Związku Ogródków Dział.kowych, kadr instmktorów dla potrzeb dział- może do fa~dyczn5go zrealizowania pro. 
njes'amowitym blaskiem. Twarz wy- M1n. Sa1-0rbu, Zdro-wia, Odbudowy, ZTem kowców i usunięcia przeszkód, hamują gramu bezpłatnego nauczania. 
krzywił grymas nienawiści. . Odzyskanych, Obrony Narodowej, cych wzwój ogródków Najpo\vażniej Wykionainie nchW'aly zolSlf.ało z.lee.OO::e 

Patrząc na von dem Sacha, z gorą· Zwlą.zkow Zawodowych i Banku Gospo szymi przeszkodami są brak dostatecz· kuratorom szl<.o,lnym a państwow·e i pitt.: 
czxo.wvm pośpiechem wyrzucał z siebie darstwa Spół<l'zi·elczego dla opracowa- neg.o zahe.zpi·CC7,Cnia dzinłck i na!dyte- łrlk:zne zakłady pracy otrzymały spe-­
słowa," kUit"e jedn~k gineły w gwarze Inia plan:i tegoro~znej kampa!'ii. ., gó poparci_a z.e strony p·oszczególnych l cownikom zwr.otn opłat szkolnych', przy 
panującym na sah. Jak s1~ okaw3e, na nadchodzący se- zarządów miiejsxid1. (w) ~h1p:11iących im ckitydiczas. 

- Przede "Ws·zystkim proszę otrzeć 
lzy i posłuchać co powiem. Oto tuż 
przed Głown-em, na trns1€ ihiź - War 
szawa, mam marą posiadłość . · Ot do~ 
mek letniskowy, wklki sad i ~:i!kanaście 
mo.rgów ziemi. Pi0 tyiu dniach pobytu 
w szpitalu chdał·bym bo:da i przez dzień 
odetchnąć świdym powietrzem: a przy 
tej sposobności roz.glądnąć się na miej­
scu w związku z planami, Jakie powzią­
łem na przy5z!ość. Samochód ma przy 
jechać po mnie o godzinie siódmej ra­
no. Czy nie chciałaby pani pojechać 
razem ze mną i wziąć ze sobą Mary. 
się? . 

- M:i„•><:.i;i byłaby straszn~e udeszo­
Q i ooooh<n>t>:i w.~!lit't'.'l'hi , - Ju:.h~ si ::q 

93) dością, a chwilami ma wrażenie, że · ma-1 Pobrali się w karnawa·le z k_?ńce1.n 
ła zaczarnwała go i pożyczyła mu na zimy. Późni·ej udali się w podróż p6· 
chwUę swoich jasnych dziecinnych śluhną na połuanie, potem wypadło po• 
o-czu: bo oto cały śv,1iat wyda ł mu się siedzieć" przez parę tygodni w · War~a.; 
naraz bardz}'ej pogodny, pola ozirniny wiB i pilnowaf int•eresów fabryki, tak ~ 
bardzi·ej zielone, a anem~Jny, kwitnące nie było czasu, ani SftllSObności, a:BY, 
.po lasaceh, nierealnie bia.łe, tal< kwiaty przyjechać do Krnb!nek. Zres.ztą_ i w. 
ze starej dziednnej bajki... o.g-rorlzie nie było je-Szcze wsz.ys.t~o W 

Nawet nie zauważył, jak szybko mi- należytym porządlru. 
nął im czas. I ·nag•l1e elegancki „Austro Nad:eszło lafo. 
Daymler" skręca w małą alejkę brzow- Da!mierski, który nic dto.tycłiczas nte 
wą, prowadzącą do }ep;o posiadłości. opowiadał Je.i o Krobinkach, p~zy&łuchi 

Prz.ęd wielu laty, tuż przed ślubem, wał się z półuśmiechem pretensjom io• 
ponmi:ila morn...:ntalnie 0 ;;woich troo- kiedy Robert Dalmierski był bard'Zo jesz ny, że w Warnzawie zaczyna być nti(}. 
kach i kło.p<)'i ach. - Tak się złożyło, że cze za·!<ochany w swo}ej narzeczonej, nic i upalnie. 
p:·awie jeszc ze nigdy nie była na wsi, a czarnobrewej baronównie Ewie Tyz- - Wie!1e pań z towarzystwa wyJ-ecffa• 
ona nwsia!a wrodzić sic 1i,.·-c mnie, oo hausien, za.kupił tą trnbendc, postawi! nie ło już na tato do uzdrowisk i na le{ni• 
bar<l·w lubi przyrodę! wt.elki, a1l1e ładny dome,k, sprowadzit "lrn, a my wci~ż jeszcze dusimy się w 

- Więc ckJskonal·e jedziemy razem - ogrodnika, kMFy zmodernizował zupeł- IZ'j nieznośnej Warszawie! 
zarnkn12ł dyskusję fabrylrnnt. nie prymitywny ogród, ozdobił je.go alei _ Masz raicję! Potwinniśmy wYJe'-
. I tak się stało, że mała Marysia (po ki krzewami róż. na rabatach za'ś posa- chać _ przyznał jej mąż. . 
raz pkrwszy w życiu) s-iectzi teraz w dził . Pachnące lc\'vkonie. szlachetne goź- _ Do.ką.id? _ ożywiła się mornentai• 
elega-nclde j limuzynie i spogląda cieka- dziki i ol•brzymiic peoni•e. nie znitdzooa pani. · 
wi-c na zmieniający się niby w kalejdo· Dalmierski zrobi! to z myślą_, że ·!<iedy - Zobaczysz - uśmiechnął s!ę · fajem 
.skopie krajobraz. znudzi im się gl ar wielkiego miasta i niczo mąż - pojedziemy gdzieś, gdzi' 

Jej radość nie ma granic, jej pyta.nia etykietalna nuda ·alonów, wpadną z żo· bedzie bardzo tadnie i bardzo miło. 
nie mają kotka. • ną tutaj, ażeb tydzień, dwa spędzić • Myśiata, ż.e zaw1ez1e ją dro Biaritz, 

Dalmiernki gra rolę przewodnika i I tylko ze sobą i dla si·ebie: i odświeżyć czy na Riwierę, a on tymczas-em wziąl 
cierp!iw!·e ;i~powia~a m.ło.dej ~a~i~ na swoją .mlł,:ość, "'~ród \Vi.ec:nego piękna ją ze soba .do Krobinek. 
W'41'>!ln• "' eyhm•. c-zv „. „, „. ar•;_i""l , ~0hre{ "'"""°"'"'I. <o. „ n.I 
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NE D ID LLA 
!a"k wiadomo, małż~1i~1hv~ j~st ins1y-1 dużo z;- :· .1rni~ni.01n, an~ za ,m~ło, tylko ~v W tym momenci,z pan Teofil wrócił 

~wcaą bardzo sta·r:SJ. MmeJ w11}ceJ na po- · sam raz. Az szkoda, zebys się< i1 anna Sc.- do swoje,j pracy, nie przerywając jednak 
cZ!ąitiklu śmiata a~bo zaraz potem, lndzie ma na tym świedc marnowała. uczonego wywodu na lemat clo·boru na­
umóWi'l'i. srę; mr')idzy so·bą. fo będą sobie - Co sobie }Jan myśli; panie majster, tnralnego, kt6ry w głównych zarysaoh 
na wzajzm z.atmwat życie. W tym c-elu to dla in1i.skie·j p·rzyjemności mam pirze. !J'Okry\vał się' z teoriai głoszonymi ileś. 
p.ostanowili łączyć się w tak zwane pary. stać żyć? tam wieków termu ws.tecz prz3z niejakic-
Pierwszi:.:y tak.ąi parą, jak uczy nas zna-

1 
- Ależ, brcf1 Boże, ja \vcak nie a pro- go Platona. 

~omość hisitotii .bib1dne8, była ?~r~ z~o- i Pos t~go .. Raczej wprost ~rzeci":ni.e. Je- Jaikby si~, ta 11istoria skouczyJa nie­
zona z A<dama 1 Ewy. Im dłuzeJ 1s.tnrn.ł I stem z.dama, że r>anna Mama '\Yłasn1e JIO- wiadomo, najprawdopodobniej, jak nale-
świał, tym więcej :Przechodziło sławnych 1 \\·inna zacząć żyć. ży DrZYł)nszczać, do kolekcji słownyc11, 
\lar d'O historii. - \V jaki s.posób? kochających się pa't w rodzajil Penelopy 

Różmi różnie si·~ zaipatrywa1i na kwe- - W taki, że powinien pannę Manię i Odysa, Romea i Jnlii, pa!istwa Malinow-
stię ł'ą:czenia Się Par ludzkich. Jed~l!i k\oś V-ł!Pro'\vaclzić w tak zwany bon-ton• skioh oraz pewnc·j młodej, nrocz2j roz­
uwa:ZaH, re ie•st to i~dynte srprawa przy- czyli w wyższe sfzry tow:irzyiskie, bo, wó•dki i niemniej uroczego porucznilrn, 
padlru, foni, że fost to SJ}OWQUO\Van~ iak Pr:ignę zakwitn.a,\Ć, az szkoda takie którzy jeszcze do historii nic zd;a!iY'H 
przez jakąś siłę wy±szą, zwaną na ogół cudo cl101;•;ać w kuchni u świnLobój,::y. przejść, a któryclt z nazwiska nic chce­
prtzeznoczeniem. Mię1d·zy irmyn~i starn- Pokazać światu trzeba. Natychmiast. my wynii.eniać, doszła jeszcze. jedna Da­
iytni Grecy uw:::.żali, ~ lud';,>jie p·ocząt- - Kiedy nie mam znajomości - po- ra. Mianowicie: pan Teofil Prztycki 
.rnwo przedsfawiaJi się ;'ako ,,J·a111skie ro- k · ' · ł · M • ! J t ·1o!JJ'7e s arzyia s1r,i urocza s uzą.ca. i panna mama„s n·omna, .:i o za o u „ 

dzeń~two", zrośnięte ze sobą1 Plecami. _ z11ajomości? Na cholerę pan.1ie zb11·dowana, młoda kobieta. Ż~ się tak 
Któryś z grec.kich bogów, wvad1szy w znajomości. Mnie panna znasz, czy nic? nic st1ło zawdz.i·r 1cznć należy ty:Jl.w llani 
stan zdenerwmvania, Poprzecinał mie- To wystarcza. Niech ty.lko panna mnie Mcl:lnii Prztyckicj, która, dowie·dziawszy 
czem owe istoty, two·rz'a.c z kaid.ej dwo- ufa. Kiedy pam1a Mania ma wychodne? się od osób trze, ~li o P'f\iCzkrd:weii za!cd-
je ludzi o·d,miennyoh :Płei. O<l tej pory _ W sohoitę. wie miłości Jej nulżonka, zaczaiwszy się 
dlWi.a te połowy szukaj:::y siilę po całym --:- Zrolbione. W sobotę zgł~szam· siq któregoś \\-'ieczoira w bra 111ie z pogrzeba-
świecb. Jeśł1' słę zna:Ma_, robi się z tego 1 l)r' J 1''" ·ak s1·1:Y to · po l)annę Mnnię w charakterze w,prowa- czem w rg rn, zy <arap 11" - J / 
tak zwane szc7f'.rś!iwo małżeństwo, które , · ·0 kon']J"Il" ,., sob1'0 p"1·e ·1 J)rZy 

~ · dz~ijącegtl w życie. A poza tYm mttsz·C) mow1 - r z v " <; ,, " . 

P. otem przez całe pokolenia służy za · · „_.,, ·o ego 11"-w"'lz·1·a 
powiedzk:ć, że mnie się panna wyjątko- pomocy WY'ZC'J W"S ,.-m 11 ci.'""" 

Przykład jak dajmy na tó Odys i Pellic- wo p<Ydoba. Jak fadna jeszcze osoba w rozdzieli:a ich o.~ si~?ie, ja~ ów le,gen-
'.opa, Romeo i Julia, albo Pani Matinow- łt-viecie. Dobraliśmy się jak rzadko. damy bng starozytneJ GrecJ11.„ 

ska f Pan Malinowski, którzy miesz'kaią IHlllllll!lllll!lllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllll!llllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllJlllllllllllllllll!lllllllll!ll!lllllll 
w tym d·omu, gdzie ja, ale o pięitro ni~ej. ln 
Jeśli natomiast te dwie bratn:ie POłO'\VY Jeden punktua y 
ntc znajdą się i -połącza: się z jakimiś o·b~ , · 

cym~ lPotowami, to z reguły takie pary Moi mili llanowie, moie miłe panie. Wszystko to co robimy jest niepunktualne 
na:lei13J do par iy;ia,cyoll ze soibą w wie- my nie jesteśmy bez wad. (iakże niewielu tylko zrobi coś na czas) 
cznełj wojnie. Do glów·nyoh zabaw ta- A najważniejszą z tych wad jest spó'i· I wch\i nas prześladuje {o fatum fatalne. 
kich nie<dobranyc!h matżeńsitw nalezy pra- nianie Spóżniamy się beL-111yślnie. I żeby to raz •.. 
·ilie srę po głowach przy Pomocy wszel- ·się. z tego z,na cały nas 'świat. 
kfog-0 rÓ·dza:iu naczyf1 kud1ennyo11, sł-0· 
mia11.ek i doniczek z pelargoniami. Spózniamy sir; uparcie, z zapałem 1 state. 

Czasem tylko o kilka chwil. 
na 

Kiedyś było zebranie. O ósmej wie-. 
czorem. 

(To ne jest żadna bajka. Autentyczny 
fakt.) Po rozpoczęciu zwykle wchodzimy 

Takim właśnie niedobranym małiźeń­
&!wem, zł-oż.onym z dwóc~1 nic z solbą nie 
mafą/cych wspóln-:!<g-o połówek, było mał­
żeń'Stwo Prztyckici11, zarf1ies·zkałe na uli- Taki to <polski styl. 

salę. I jedn tylko człowiek przybył w samą1 
porę, 

a reszta się spóźniła, zdrad.zaj1ąie zły takt. 
cy ł3Y'lejakiej, w dużed, czynszowed ka- Spóźniamy siię na r.a11.1dki, spóźniamy do 
mienlcy. Pan Teofil Prz•tyicki był ccnio- pracy, 

do teatrów, do cyrków, do kin. 
I nawet umieliśmy spóźniać się, 
gdy w grę wchodził wielki czyn. 

Rodacy, 

----

Stasio 

Mimo to serce biło jaki§ rytm trimnfaluy 
i Szalało z zachwytu i cieszyło się. 
że s~~ znalazł nareszcie jeden Punktualny. 
A to P'rzecież coś znaiczy. No nie?.„ 

• 
l Kasia 

nym maj.Sitr12m malarskim na Sitwhą i kle­
jową rolbotę. Z obowiązków swoich wy­
wtl'ązywał się bez zarzutu~ a sława jeigD 

jako dobrego rzemicślnvka daw.no prze­
kr-0czyła faz giranice dzielnicy, w której 
zamieszkiwał. Szc:z•z1gólnie cenJ·one były 
wykonane prwz nie.go sz·lacz'ki artysttycz­
ne, którymi wykańczał malowidła ku- · Dufo rozkoszy, zazwyczaj ma się, 
chenne. K1'ótko mówu101c, był to człowiek gdy się na wódkę pójdzie ze Stasiem. 
spokojny, nie wa,dzący nilwm!ll, nie piij1ą1. Stasio bynaimnie.i z tym się nie kryje, 

. I I tak milutk-O było tej Parze, 
że pili w trzecim i w czwartym barze. 
Narzeczonymi w piątym z.ostali. 

cy ?Jbyit wh~~e, a'le kdnocześnie nies~częi- że ile wlezie, to tyle pUe. 
mwy z powodn sw0jd drugiej :Połowy. 
Bowiem pa11i Me1ania, czcigodna tńałżon~ „Czystą ojczystą pragnienie gaś!" 
ka Pana TeofH.a, była przeciwieństwem To hasło krzewi w narodzie Staś. 
swego· męłża pod każdym wzglę'dem. 
Gderliwa, złośliwa, pysku:iąca i p'lotkiu­
jąca, albsolutnie nic mogła mieć jakioh­
ka~1Wiek preiten&jl d-0 miana nowoczesne1i 
Jum, 

Tote·z nic dzi\vn~go, ?ie pan Teofil, ma. 

* * * 
Wczoraj wieczorem wybrał się Stasio 
na mały spacer z niejaką Kasią. 
A :ie si:t; dobrze dobrała para 
był to tak zwany s.pacer po barach. 

1ując i1cwnego rarn ścianę kwchcnną o I w każdym barze Staś owej Kasi 
wymiare 6:x:1 w mieszkaniu mdistrza rzeź- czystą C>jczyst.ą pragnienie gasił. 
nickiego, pana Apolinarego Pi~trus?Jki, * * * 
spos1trzegł nie bez :Pewnej satysfakcji, że „Wódzia z1:;·utwienia leczy i goi!" 
krz'8~ta·ią:ca się pomocnica domoi\va wyżei Doi wiP.c Kasia i Stasio doi. 
wymienionego przedsta\viciela pry\vatneJ - Lu! Za pomyślność twoj.ą i moją. 
inic>jatyw.v, jest osobą nadzwyczaj ponęt- Stasi-0 i Kasia równiutko doją, 
11ą i jak raz stworzona dla niego. - ,,Ep •.• tyś jest, Kasu, ozdobą Kaś!" 
. St , • 'I St ś I" 

zaś w szóstym się· już z sobą 1,>C>brall. 

Po tym obrz.ądku Staś zabrał Kasi!} 
i poszli dale.I pić ile da się. 

* 
Po roku mieli mic:<;zkano ;nału· 

umeblowane prawie że całe: 
krzesełko, szafka, sto!lczelc, stom 
oraz niemowl·ę (też alkoholik!) 

Mając dwa łatn wył mały Staś: 
„Czystą ojcz~'"h rr~i::-11i':!nle gaś!" 

* * * 
R,' oczywista z tego wicrszyk2 
me pmvażm;. IJ;:w1zo wynika: 
Gdy Jziec:i chce mleć dobrana para 
niech svaceru:ie w nąrkach. Nie w ba-.... Panna Mania, to ja'k ten pączu~zd~ 

1
- „[p„. trś z~ a"ow naJllll szv a • 

w-. zazan tmi:an:vską rozmowę - .tm za :.:i •:; t 
rach„. 

Koszałki - opałki 
U DOKTORA 

i.ekarz do pacjenta: Powinien się pan wy· 
rzec .1atychmiast alkoholtc. Jeśli przestanie 
pan pić, może pan przedłużyć swoje rżycie 
o połowę. 

Pacjent: Dziękuję. Zaczekam. Narazia mi 
się nie opłaca. Spróbuję· jak będę miał 7!) lat 

UDANA OPERACJA 
W klinice chirurgii ko·,metycznej pewnej 

pacjentce przetransplanowano część tkanki 
okolic „pierwszej kr.·yżo aej" na poliqzek. 

Operacja udała się :znakomicie Pacjentka 
po niedługim czaaie opuściła klinikę. 

Minęło kilka miesięcy. Któregoś dni".! ~pa. 
iyka jq na ulicy chirurg, który robił jej ope· 
rację . 

.,_ świetnie pani wug!qda. Jak się pani 
czuje? 

- Nie mogę narzekać - odpowi:rda pa­
cje;;.!ka - tylko twarz moja ma stałe skłon· 
no:ci. do siadania. 

PRZEWIDUJĄCY 

Pewien akt:;ir mówi do l')rzyjac!ela: 
- Wiesz, jak 1;mrę, to cały majqiek zapi­

szę mojej żonie, pod jednym jednak Wc:Irun· 
kiera. 

- Pod ja:dm? - pyh przyjaciel. 
- Że natychroiast wyid?-~- drugi raz zo 

mqż;, 

-'Dlaczego cl tak bmdzo na tym zależy 
- Dlatego, że chcę, aby chociaż jecl~n 

człowiek martwił się pn mojej_ śmierci. 

HUMORYSTA 

·Jeden ze znanych pisarzy humÓrystycz­
nyc;, wraca nad ran::rr de. domu. Jest. mocne 
wstawiony. Na schodach zdejmuje buty i poci 
chutku wślizguje się do mies:ikania, żeby nfo 
zbudzić żony. żona jadnakż1 uslyszaJa szme> 
i pyta zaspana: 

_- Zr.o'!tm Stefciu wróciłeś zalany? Kt6ro 
to godzina? 

·- Dopierri pierw~zri: - oi:l.powiada z ca· 
iy;n spo~:ojem humorv~!a. 

W tym m: n:encie- :-egar wybija trzecią. 
- Dobrze. dobrze . Słyszymy. Nie po!rze­

bujos7. trzy razy powta~~·ać -- mówi humorys 
, ta w stron ' zegara ..• 

Do urz·~c'lu pocztowego 'I'; Wy1wb:dowfo 
zgła~za sif' je~en z mi.-;;;:>k':!ń.Cć\'!1- tej mieściny, 
pyta1ą.:, czy nie ma dla niego listu na „po· 
sle·restante" 

Jedyna urzędniczka ni patrząc: '1'11::.'llG n11 
koresponden(.'ję odzywa się: 

- Me, nic .nn;. 
Zaśmuc:onr klien! odchodzi, a. mwdniczkci 

krzyczy z.a nim w ślad: . · 
-' =zemu się pan •>iartvri, prz;;dez nie m,_, 

jeszcze tygodnia, jak p··m wysłał ostatni lilii. 

O lpc -.vied i :e:;:i:c::e nie moze być.„. 

Rac;h-ciach-bach 
Kat Warszawy gen .. von cl.em B ·:i<:"' 

przywieziony do stolicy. (z prasy;>. 

Przybył znow11 do Warszawy 
rach cinch ciach, rach ciach, ciacr. 
Krwnwa bestia, poit'wór krwaw~: 
von dcm Bach. 

Jest t-0 macha najwredniejsza 
raćh ciach cinch, rach ciach, ciacIJ,. 
mdW'rcdnidsza, najwstrętniejsza 
z wszystkich mach. 

Nic ma co się cackac z szkopem 
rach ciach ciaC'h, rach ciac:h, ciac1,. 
Warto-by mu batów foopę, 
po'tem trrach! 

Kiedyś on się tu czµł panem 
rach ciach ciaC'IJ, rach ciach, ciacli, 
Dziś oclplacić mu tym samym 
no l w Piach. 

Kr6tko, zwięźle, wiE)'tłowa to 
rach ciach ciach, rach cia:h ciacli. 
Bo z:<slni~ · ł subic na to 
rnn dem Bach ..• 

• 
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Szkolenie anwalidiw • • 
Nauka i utrzymanie bezr,łalne 

Główny Urząd Inwalidzki umchiomił c r - w. Słupsku Państw.ową Szkołę Ogrdlini­
czą, której zadaniem jest szkolenie inwa 
lidów wojennych i wojskowych. 

Według umowy z krawcami, o~tatni z pracu1Jących będzie żo~~k~~.,~i•id~b::;;c::ś~!J.t~:SiJ; móft.ł USZYĆ ubranie · za.„ 26 lat• cz.nych i teoretycznych. Nauka i utrzy 
!fi · manie w szkole są bezpłatne. Ponadto ':fak whidomo, krawcy wbowią'Za.Ji. się rozmiary wręcz katastrofalne i w żad· Również i krawcy miarowi produi!<0- w okres-ie szko4enia inwałid-Li _ uczinio-

odrdawać 00 potrzeby pra0t:1jących Jed- nej innej dziedzinie nie daje ~ tak bar- wali dużo. Na samej tylko ulky Piotr- wie żonaci otrzymują zasiłki w formie 
ną. czwa,r>tą swej produkcji. Wczoraj dzo we znaki. ko.wskiej mieściło się aż kilkaset zakła- dopła1y do renty. Rodizi•nv ucmióW o.trzy 
oopiero oowied.zi.eliśmy się, te wyniesie Do wojny było zwpełinie i:nocz.ej. ~dź dów krawieckich! mują s1ałe miesięczne za<p0mogi. 
to reptem ... 650 ubrań miesięcznie! . słynęła z dużej ilości krawców. Było ich Przyszła }e<lnak wojna i •krawcy byli Nauka trwa dwa lafa i oibejmttje: 

A \\l&ę.c co miesiąc warszta1v kraw1e- nawet zbyt wiele, to też ceny za robo· pierwszym~, których dotknęła zagłada kwiaciarstwo, warzywnictwo, S0kółkar 
'okie będą produkować po, uJgowej_ cenie ciznę w tym rzemiośle kształtowały się ze strony okupanta. Niemcy masowo stw'o, sadownictwo i pszczelarstwo. 
dla pracujących 650 ubran. Pracujących stosunkowo nisko. zniszczyli krawców w obozach koncen- Przy szko~·e uruchomiono działy szewski 
w Lodzi }esit, licz~ skrotntiie,. 200.00~ Kapiltalnym tego przykła<lem m~ą tracyjnych. Krawcy ni.e byli im bowiem ; krawie<:ki. 
o$6b. Wynl·<:a więc z tego„ ze ~~ta~m być Brzeziny pod Łodzią. Miasteczl<o po1rrebni i nie mogli im oddać tych Poza tym w ramach programu szkol 

• ...i.. • k t-A- dalej pojdz1e t ł f t t ~~~ 1:10 s'c' usłuo, co ślusarze, stolarze i przedstawi Ą' pracu.iącyaa, Ja (li\. • • ! o grupowa o an aS< ycz.ną wprut>'L 111 'b ne-2"
0

0 prowadzone jest dokształcanie w i.....d • ' ł ' brane "O zn1zoneJ h ł 'k • k · k. h kt, z ~ wą ciele innych zawodów. ~ ne mog uszyc u t " • • c a upm ow r~w1ec 1c . . .or Y_ s nauce języka -pol&~<iego, w zasieclach ko-
cenie dopiero za ..• 26 lat! A WJ~ m~y- masową produkcją zalewah metylko. r~ ~z~·pełnienie więc lul?. w tym. zawo~ respondencji rzemieślniczej, geografii 
mi sfowy - człowiek pracy będzie mo~ł nek łódzki i inne w Polsce, l~cz takz~ 1 dz1e 1est n~l~azem chw1h. Mustmy , na gosp<.ldarczej, arytmetyce, ~aa'kullac'ji, 
s0;bie sprawić u.branie po ulgowej cen·1e rynki zagraniczne. W koloniach ang•e! gwa_łt sllkohc. nowe ka.dry kr~wco~, historii literatury i t.p. 
eo 26 ,Ja<f:... sklch można było bardzo często spotkac 

1 

gdyz w przeciwnym razie kwestia ubto _ 
Niewątpliw1e umowa ta nie u:v~ględ: na straganie ubranie, czy spodnie pro- ru. będ~ie ciągle problemem nie do roz . Pom~ran· cze .„ c tryny 

nllla na}eżytcie struktury ludnosc1oweJ dukcji brzezińskiej. w1ązama! (s) I łZ 
naszego miasta .. Niepracujących jest w okatą SiQ Wkrótce W sprzedaży 
Lodzi bez porównania mniej, niż pracu M . w ,. e z a u ' a n m· a jących, to też normalnie winno być na- a z o w najbliższyich dniach otrzymamy 
od•:vrói _ 650 ubrań winni krawcy pro " . pierw&ze. transporty owoców południo-
d:t:tkoiwać dl.a niepracujących, a dila R d kl d wych, które w większych j.lościach zo-
'świaia pracy winni prz~naczać lwią jako ląc znicy między załogą a a ą Za a ową stały zakupione we Wło.szech. 
c~·ŚĆ swej produkcji tj 1.950 szt1uk. Dwie zasadnicze zmiany wtl)l'OW·adza W1Prowadzenie instytucdi mężów zal'.1.- Pierwsza partia pomarańcz i cytryn 

Ale krawcy na swoje ns·prawiedliwie nowelizacja Dekretu 0 Radach Zaikłado- fania 00 .karź.dej grupy 25-30 robotników, zawierać będzie 5,5 tysięcy ton owo-
~e podaJ·a, że 1·eś.Ji.by tak było, musle· J'ako łączników m.iJ""'1zy zało-, ·. a Rada, b.· ców. Przyibę.dizie ona częściowo do ,„ - wych: Oi>ar"1e Rad Zakładowych o Zwii.lj\• .,.... ~..., Gd · k · Gd · M · • łibv zlikwidować SWOJ"e warsztaty. Ject. kładową. zabezpiecza te ostatnie przed ans a t yin1. agazyny są JUZ „ zki Zawodowe i ·W1Prowadzenle instytuefi t · · t t na czwarta produkcji to maksimum, co oderwaniem się od masy fabrycznej. przygo, :cwane na przyjęcie ego ron.s· 

b ł.-4„ mężów zaufania. rtu m-ogą dać. A z.res21ta i ta1k nie Y "'L>J Dotycll.czasowa d'W'Utorowo~ w iitnik- Nałeż.y tytlko 'Przestrzec przed trakto- po • 
to ro.związaniem sprawy, bo i wtedy na waniem nowelizacji dekr~u iak<> sygnału Cyitryny i pomarancre ułtażą się w 
wet człowiek pracy mógłby sprawiąć cfonowan~u Rad Zakładowvclt i Związ- P'Owszechnycb wyborów do Rad Zakłado- sprzed,aży w sildepach, ro.zprowadizooe 
sobie ubranie po niższe.i cenie co 9 lat. ków Zawodowych. blętdl!\1Ca ~tokro~ źró- wyclh. NowY d-ekret :przewidud·e WYdanie przez PCH i „S'pofom". Pomarańcze, z tego widać najiJepiej, jak wielki jest <l!łem. :POważnyClh nie:P.orozumień i osła- nowej O'rdynacji wylbarc~ej i do1Póki po- , których cena w Ło~rzi przekracza!a 
brak krawców w U>dzi. Osiągnął on ibienia :poz,yciji. Rad ZakładowYch wobec dobna orqynaclja nie będzie o.pracow. ana i losta·t~lo 2 tys. zł.. ~a kilogram, staną_ się 

dyrekcji, została złikwidowana przez wydana ,przez Ministerstwo Pracy i Opie- o•bocrne dostępntejSZe dla wszystkich. 
Uważać na piece! WProwadzenie zasady, że Rady Zakłado- ki Sr>ołec1znej oraz KC zz, wyb()r()w za- Cena die1alkz.na tych owoców nie zosta• 

o'traż P&arna znowu była wz;ywana we są kolejnym ogmwem w systemie or- rziądzać nie wolno. To samo dotyczy ta jeszcze 11stafona, lecz przewidu:je się, 
gannacyjnym Związków laiwodowycłl. i wyborów mężów zaufania. że będzie n1ewiele wyższa od dbecnie do dwóch poważniejszych \W'YI)adków po­

żaru, wynikłych wskute'k wadqiwego u-1 
stawienia. pieca. 

Pierwszy pożar miał miejsce w Biurze 
SPt"zedaży Wyrobów G11mowyeh Przy ul. 
Stanisława a. Od pieca zapaliła sie podło­
ga a nastęJPnie sufit w niżei.i p.ołożonym 
lokalu. Straż wYrąbała ki.lkaMście me­
trów kwadratowych sufitu i POdiogi. 

W takiC"h,samych okolicznościach pow. 
stał pożar w wytwórni bielizny t.Astra", 
p rzy ul. Jaraoza 6. 
Pastwą ognia padły TJótk1i i umieszczo­

na na nich bielizna m:ęiska oraz materiał 
w z tubch. 
• 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OBRABIARKOWEGO 
GRUPA PRECYlYJllO-OPTYCZllA w ŁODZI 
u I. Ił' i 9 ur g Nr 2„ 

zatrudni: 
kalkąlatora wysokiej klasy, 2 inspektorów techulcznyeli, te­

chnika kwalifikowanego posiadającego znajomości z dzie· 
dziny szkolnictwa zawodowego, 2 maszynistki z dobrze I 
opanowaną techniką pisania na maszynie, buChaltera· 

rewidenta I bilansistę do robienia Plan6w Finansowych. 

z.najdu1jących się w sprzedaży jabłek. (j 

Bilety ulgowe do „Gonguu 
Dyrekc}a teatru „GONG" komunikuje, k 

bilety ulgowe dla świata pracy mo.żna otrzy 
mywać w Wydziale Kulturalno-Oświato.wym 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych (Strze­
lecka 2). P.oza tym grupy gracowników po­
cząwszy od dziesięciu osób mogą otrzymy­
wać bilety ulgowe wprost z iJyrekcji Tea­
tr.u „GONG" (Południowa 11). Zgłoszenia od 
11 do 13 1 od 17 do 20-tej. Młodzież akade· 
mleka korzysta z indywidualnych zni':i:ek SO 
procen1owych . 

63) płytka ~aooa nie umie odnaleźć piękna J wu w ramiona.eh swego .pierwszego 1ro 
w architekturze starych stylowych bu- chanka, wzbuidv.iły w niej na nowo za­
diOwH. g:asłą miłoś<i, I ws.pomnienia o nich nie 

Pain p.rofeso,r improwilzuje niie\słycha- da.ją jej spoikoju ... 
nie ucz.ony wykład o hisforii Wenecji. Trad humor do reszty. Próżno. pan 
Ona jednak słucha go z roztargindenfem, profesor, zakochany w pięknie Wenecji, 
spoglądając .na jedyną rzecz, jaka ją w p-01ka;zuje Rwie najszaoowniejsze. jej 
tej chwili interesuje: na stada białych fragmenty: nie wykrzesze z niej na,j-
gołę'bi, krąż-ących nad placem. mniejszej nawet iskierki ożywienia. 

Jest gorąco·. Coraz sennie-i brzmią Wielka gondola waiezie ich po.tern wie 
słowa pro.fesora ~ coraz mniiej z nicfi do czorem przez czarowne zaułki miasta. 
ciera do świadomości Ewy. Machinal- Profesor mówi bez przerwy, a ona spo 
nie spogląda na zbiudowany w gotycko- g1ądając IYcł mętną roń wody myśli le­
maury.tańskim stylu pałac Dożów, a po- niwie. 
tern ~a .ar~ydzi_eło Sainsoyinll, gn;a<:,łi - o ileź' czystszy, Jaśn1ie.fszv i chkid-

TiY ~aWirl~J b1bliotek1 a obecrne J)'lłłac ·xro- niejszy jest Ne.kar, przepływający o1bok 
Kie·d.Y in.dziej znorwu ubierać si~ jej ka I ROZDZIAŁ DZIESIIĄ 1 ,<eJWskl. zielonych winnic tam w Heiłdelibe.rgu„. 

:ie w obcisłe spodnie i we iirak podczas I ZNOWU TO SERCE Z CZERWONE- ..... A tu na prawo - ciągnie mono- Od kanałów zawi.ewa ckliwa woń ze 
b.iedy on sam, ubrany w damska. koszulę GO KORALA. tonny!11 głosem przewo<lndk -=-:- stara psutych ryb i nieczystości. Wieczór 
~ majL!<l z koroneczkami, ud·aie :i:>iętnasto- Przyjechald nocą do Wenecji. Ewa Menmca La Lecca._ S.tą<l. wY:biJane tu gęstnieje. Gondola płynie ciasnym za· 
~etniego podl-otka i szczebioce rozkosznie była śpiąca i zmęczona dłu~trwałą po- dukaty nazywały się zeccmam1. ułkiem, rnijają.c bardz<J starożytne pała· 
zdrabniając słowa: dróżą. Jej opiekun oficer SS Rausching Zwie<l:Z.HI ko.ścffół „Martia della Salu- ce. Wielkie te gmachy są · milczą\:e, jak 

- Pocałuj swojąi Doki1ę;.„ poeału1 swo- zawiózł ją do ele.gaiI1d1ego, bardzo eks· te", Red1entore, a poitem Triari. gdyby odumarłe. 
j:ą. dziewczynkę„. klinywnego pern.sjonatu przy Riva del - Tu znajduje _ się grobowiec Try. Ewie chce się nagile płakać· : mo.ze 

Ewa Braun n~ prote-stuie nigdy, nawet Schiawoni - najwiiększej ulicy tego ciana: mistrza, który wraz z geniailnym dfa1tego, ie tak sarno puste jes t teraz jej 
kiedy ją bije. Nigdy nie żąda od niie·go miasta sennych ka.nałów. Tintorettem i' Weronezem ozdabiał nie- serce. 
bardziej stanowczych dowodów mę§lko- Ewa zasnęła natychm!iast twardym zrównaną sztu,ką swego penidzla ko.ścio- - No i Ja!{ poidiołia się pani Wenieic]at 
&ci. przyjmując jej . bardzo m.izetme okl'>ll· snem, a rano po śniadaniu poszła wraz ly i. pałaoo miejslcowvlch pa·tryduszlów - pyta Ją Reusching, kiedy w1resizcie 
~by ja.k najbąrdziei imp.onuj~y erotyczny z Rauschingem zwiedzać miasfo. - brzmi monotonnie głos pana profe. ~naileźli się spowrotem w pensjonacie. 
wyczyn. Więc też zwyrodniały zbocze- Oprowadzał ich jakiś bardzo chudy, $ma, a Ewa. prz~sit.aje. n~.g'1e. _ • . , -:- Jest ogromnie smutna: wygl ąda 
niec l ubił ją coraz bardziej. · bardzo uczony i bardzo nudny niemie- Przypommalv ie.i się mne ko~1oły: 1aJ< muzeum ogromnych, nikomu nie. 

Przy tym wszystkim nigdy l'lie PrzY· cki „herr profossor". tamte. w Heildelbergu, które zwiedzała1 potrzebnych rupieci - od.powiada wcią! 
S2lło mu nawet do głowy, ż,e łiBJCZY go z Ewa Braun rozpoezyna swoją wę- '<ie<lyś razem z Helmutem. . ieszc:re myśląc o kimś innym panm 
ci.a. coś gN;•rs7ego. Dopiero teraz, kiedy orówkę od zwien r.~n i a placu świętego T teraz rozumif' już. <llacz~o przez ' Br;:i1m. - Czy zatrzyrnamv ~ię tutaj dłu 
mi~ł ją u tr ac ić , zrozu miał z przedzriwną 1arka, który jednak nie robi na niie] \ ·ały czas jest pe-Ina spleenu i melan- żej? 
jasnośoi§. ~e ją. kocha. wiieksiego wra.~n.ia. Ta tro1wo1cze.sna c-boili<i. że go417iinY~ jakie $~ Zf!O·' (O. <!. ri.l 

„ 
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:.;.;~_.trr;.~~;~;~Eh~,~ 1Polsk1· ·boks tr1·u I UJ~ 
Drwtyny żel~skie nie wykazują lepszego 

!POzlomu. Ner czele kroczy Zryw prze-d DKS · 

~u~~:~:~1~
0

:~~~p:iz~::::1;:~~1 :~:;!1~0:~: Jedynie Leczkowski i Sowiński przegrali. - Czesi twierdzą, że Tormo 
~cn;!w:~:~si:!!c::s;uv~

1

~~ 1~:~~>(7~;~~ jest lepszy od Kolczyńskiego. - 12 tys. widzów na zawodach 
Po tych klę~kach robotnic?.y zespół utracił 
saanse na uz1 akanie czołowego rrJejsca w Mecz 111iędzypaństw<lWy w boksie Pol pierwszorzędnym bokserem ; jeśli Czesi 
"-belL ska - Czeichosłmvacja zakofa:zył się tak wiele o nim mówi.li i takie poklacl~Ji 

Akademicy nie stawiają się \'!o &potkań, pełnym sulwescm naszej drużyny rcpre w nim .nadziej1e, to nie przesadzali. 
r:o ic:h będzie kosztowało od ka:tdego meczu z,e,ntaieyjnej. Ostateczny wynik brzmi, Takiego pi~śclarza Warszawa Jawno 
3.oao ::ł. katy !:la rzecz zwlązl~u. 12:4. nie widziała. Torrna okazał się równo-

Pod~jemy wynik~ sobotnie 1 niedzielne: T,rz,eba przyznać, że wynik ten prze- rzędnym przeciwniki.cm dla K.olczyi'!side 
KONKURENCJĄ ŻEŃSKA: TUR - HKS 16:5 

(9:4), Zryw _ DKS 15:·a (7:a). Zryw _ ŁKS szed~ n~jśmiels~~ .oc~ekiwania. ~awet go, kto wie, może naw-et lerJszym tech-
37:9 (21:9), DKS _ TUR 44:10 c2s:&), Zjędno· ~a.w1ę~s! opty1111sc1 me dopuszczali mo. nkznie i na porażkę nie zasłużył. Spra­
czone - ~Ks 2s:t6 (19:12), ł.KS _ HKS 13:9 zliwosc1 ta~< wysolldego zwytdęstwa. wiedliwą oceną byłby wynik remisowy. 
(8:2), DKS - Zjednoczone 23:17 (i4:11), Zryw· Jeśli typowano naszą reprezentację na Ale że wyników remisowych w :neczu 
- TUR 20:0 walko·11er. Z\Vycięzcę to· oce·niano jej możliwości nie uwzględniono, zwycięstwo przyzna-

KONJCUBENCJA MĘSKJ\: ZZK - Zjednoę110- najwyżej im 10:6. no Kolczy{1s.kiemu. 
ee 34:!2 '12:Il/, LKS - TU" 22·21 (9•13) p . i ' t b . c . s l . t t 1 • li . 1 \' · ' · • rzyrnac: cz rze a, z,e zes1 mogą u mes nasz JeS a« w10 ,<1m pine1, e 
YMCA - AZS 20:0 walk„ Zjednoc~one - 1\.is . , • . d . t · . '(' tl · dl ,i. • 1 t · 1 
20:0 w'!llk., YMCA_ TUR 32:19 :IS:7), ŁKS_ n:1ec ! nrnJą ~zasa rn~ną pre n_sJę. JeS 1 wszys. om a'L'ego, zie w ,rn egor1ac11, 
ZZK 34:15 (14:G), YMCf. ~ ZZK 20:0 walko cnodz1 o wynik '"'.alkr K.olczynsk1eg;? _z w których 1kzy'1iśmy na powną, przcgra­
wer. LKS - Zjsclnaczone 52:18, Tormą. Torma oJrnzal się rze,czyw1sc1e ną nasi reprezentanci sprawili milą n:-0 

, Sędziowie piHtarscy 
chcą tworzyć Kolegium. a nie Wydział 

W ab. ni€dzielę odbdo ·"ię walne ze­
branie sędziów pitkarsl<ch okrQg·u lódz 
ki€go. Przewodniczy! p. Krachulec. Jak 
wynika ze złożonego 6pr;:l\vozdania 
okręg nasz liczy 87 sędziów piłkarskich. 
W wyni~<u prze'Prow::id;~•Jnych wyborów 
nowy za rzą.d łódzkich sądzi ów pil kar­
skich stanowią: 

Prezes - Hank~. czfonkrHvie; Bira, 
Kowalski, Winiarski, Szperlin~. Wa!· 
czak. 

Na walne zebranie w dniu 16 lutegó 
~;ybrano de.legację, s1<lad kitóre\ tworzą: 
Bira, Romanowski, Stępic1i. Na walnym 
zebraniu derega.::Ja ta zglosi między in­
nmi dezyde,rat zmjanv nazwv instytucji 
w tym ldernn 1rn by nazywała się K!1!e­
gim11 Spraw Sędziowskich, a nie iak do 
tychczas Wydział Spr:nv Sędizo"·ski.cb: 

...,..~------~~~~~~~----~-------------------~-----------

Na lodowi kach Łodzi 
Partyzant pokonany- Nieudany wvstęp hokeistów TUR 
W nicclzi~lę odbył się mecz hofoejowy 

pomiędzy LK.S„em i Partyzantem z 
Bydgosz,czy. Wysolde zwycięstwo uzy 
skali lodizani,e w stosun'.-<u 8:3 (4:1, 2:0, 
2:2). Goście nie zadcmo.nstrowaJi ład­
nej gry, wykazując b-raki t-eichniczne. 
Gospodarze początkowo zagrali sl~u1te· 
cz.nie, nie starczyło im jednak sił do 
koóca · zawodów. Łupem bramkowym 
podzielili iSię: Czyżewski i Lapczyós~-<i 
(po 3) oraz Glowacki i Król ('PO 1). Pun­
ky, zdobyte przez gości były dzieł-em 
świersk\ego (2) i Bogdana. Zawody pro 
wadzili pp. Brzeziński i KaUwoda. 

* * * 
· W meczu h<lkejowym o mistrzostwo 

klasy A Boruta ......:. Włókniarz zwycię· 
stwo odniosła drużyna Boruty w sto· 

sunku 4:3. W poozczególnych tercjach 
(0:2, 2: I i 2:0). Bram'.-<i dla zwycięzców 
uzyskali Kotecki i Gajder - po dwie, 
a dla Włókniarza Szymański i Urbathld. 
Sędziował p. Kaliwoda. 

• * • 
O mistrzostwa klasy tB w holieja iia 

lot!zi,e zmierzyły się zespoły: ŁKS Il -
TUR. Był to pierwszy oficja,lny występ 
.nowlOsfromowanej drużyny TUR. Mło­
da drużyna ta niedqstateczni,e zgrana l 
zaprawiona, bez cienia rutyny uległa o 
klasę lepiej grającemu LKS w wysokim 
stosunku 24: I. 

• * • 
W niedzielę zespól Włókniarza wy­

grał z HKS-om 6:3 (I :O, 3: 1, 2:2). W 
zawodach o imstrzostwo kl. B w Pabia 
nicach PTC - PKS 7: 1. 

spodziankę. , Prz-ede wszystkim Jedno• 
głośni,c twierdzono, że w wadze mus·~ej 
i ciężkiej Czesi są nicp·ukon'ani. A tym· 
czasem i Bazarnik, - ~dót·y mim<l aiarmu 
jącycb depeszy ze śląska, stawił się w 
,Warszawie i Klimecki walki s 1;,re wy_· 
grali. 

Wygrali je wszyscy z wyjątkie~ 
dwóch za wodników: Leczkowskiego l 
Sowińskieg·o. Ci zdecydowanie byll .s _łaa 
bsi i w tych kategoriach Czesi zainka• 
sow:ili swe cztery punkty. Olejnik, :na 
jąc w dwóch rundach prnewagę punkto 
wą, cl1oc7."~kal się w trrncic,i dyskwailfi. 
kacji swego przeciwnilrn. \Vszys1fki.e 
walki rozstrzygnięto poza tym na pun• 
kty .. Druż.yna nnsza wys b)Pila w s:~lą 
rlzie: Bazarnik, Grzywocz, Lccr.kowski, 
Sowiński, Olejnik, Kolczy11ski, Szymura 
i Klimecki. 

Mecz zwomadził. 12 tysi(}cv \Vlr!zów. 
Już ocl godz. 8 rano tl umy p11 u li c znośc! 
ci11gnęly w stronę hali na Sluż,ewcu, zaj 
mując miejsca. Trz,eba zaznaczyć , że 
miejsca nie były numerowane, to t€ż 
trudno było utrzymać porząd,ek i pod 
wzgl ędem organizacyjn ym impreza po~ 
zostawiała wie,le do życzenia. 
- -w· śroaę t zeska ch·użyna p!ę śdars'rn 
\\'ystqpf ''-'."_lodzi~. _ fyl~my __ _ 11a clzie tę,. że 
nasi organizato!:zy spiszą się lep1ej i 
mecz pod każdym względ0m '.\'ypadni<1 
popra\vnie. 

tOZB obstaje. by zespół polski wystą 
pił w środę w składzie: Kamiński, Czar 
necki, Mardnkowsk!, Wofniakfow:icz, 
WikliJ1ski, Kolczynski, Szymura i Niewa 
dzlł. Projekt Lodzi wymaga j'\01dn ak za 
twi,erdzenia ze ,strony PZB. Sqrlzimy, 
że Lódź po0tn1fi tym razem przeforso• 
\Vąć swój punkt widrnnia. Moderówna n~e iedzie 

na mistrzostwa do Olsztyna 
Najszybsza obecnie sprinterka Polski, 

Mieczysława Moderó,,·na Cf.KS) nś w i ad 
czy!a w macierzystym klubie, że z po­
wodu e1gzaminów na Uniwersvtez:ie, do 
którego uczęszczą, ni,e będzie mogła 
startować w dniach 3 i 9 iuteP-o br w 
zim'°wych misl(zos twach Ph1s:<l \V .Ol-

Brawo, Mi~dzyszkolny · · 1ubl 
sztynie . Pod nieobecność .Mode'.·ó\•:rty, 
~eńskie koinkurencJe w Olsztynie strncą 
wiele na swej atrakcyjnośtL 

RKS .Po1iczosznil< 
powstaie w Aleksandrowie 

Dnia 4. 1. 47 t. o godz. 17.30 w świe 
tlky fabryki Nr. 4, (Schulz) odb~dzie 
s!ę walne zebranko nowopowstalego klu 
bu sporto wego na t.ernni,e m. Al-eksan­
'drowa R.K.S. „Po1'icw sznik", na które 
:zaprasza się w,,szys b'.<ich ipracmviników, 
Dzi€wiarsko-Porkzosznkzycb oraz sym 
patyków nowo'P-0wsta!ego klubu.' 

Ważna wiadomość 
Po z'arejestrowaniu i zal ,galizowm1iu przez 

~ładze Polskiego Towarzystwa Ta!rzc:rńsklego 
Oddziału Łó{zklego, wznowiona została dzla 

Masowe impreza pływacka łódzkiej młodzieży szkolnej 
Misfrwstwa pływacki>C szkół ŚPednkh W tym kieirunku pracowały szkoły, pływaka Hempińs,ld,ego, kitóry cieszy sit 

pomyślane były jako impreza masowa, szykując się do g<meralncj batalii. Na niezwyktą sympatią wśród mlo1dzl-eży: 
jako ta, '.-<tóra miała w,ykazać, że w starcie stanęło 234 zawodników l zawod szkolnej), obliczono punktac_ję, o r1łoiszo~ 
szkolach naszych sport jest krzewiony nicz,ck z 17 szkóf średnich łqdzkich. By· no wyniki, rozdano dyplomy i n:arody, 
tak, jak to sobie po~fawi?rn za cel. la to zatym pier~vsza uczniowska na· I Całość wypadła picrwszor~dnie. 

Pod tym kąt01:1 w1dze~1a opracowan.? p~awdę maso~a 1.1:11Preza. Tr7;-eba było Pierwszy publiczny występ M.iędzyszkol 
program za wodo w. Ka zda ze szkot mcla<la orgamzacJI, by podohic z prze· ne 0 Klubu S ortow t, d k. 
miała prawo zgłosić do konkurencji co· prowaclz,eniern sprawnym wszystkich ł g • Pd ego 0 z iego za· 
najwyż,ej po dwóch zawodników, pola konkurencji. Pod tym wzglęckrn orga· s uguje 1~apr:1w ę ?a n~zwę udane~. 
tym pot!zidono startujących aa szereg nizatorzy impezy, chociaż nie mają • "!' o~ol~'eJ purn<!a~p w konkurencji 
gat,egorii, azleżnie od wie~rn. Ponieważ tak bogatego doświadczenia jak ·orga· zenskle,J pterwsz,e m1e1sc,e zajęfo IV gim 
program obejmował 25 biegów (łączni·e nizacje sportowe, mogą im służyć . za nazjum - 30 pkt., drugie - VI gim n. 
ze sztafetirn1i, których było 6) trzeba wzór. W ciągu 3 i pół godziny uporano 23 pkt., trzecie - V gimn. 11 pkt. i 
było nielada kadr, by obsadzić wszy- się z programe!11, da.no nawet nadpro- gimn. Mik1Jaszewskiej (na czwartym 
stkle konkurencje. gram (skoki humot 1styczne znanego miejscu). 

Cracovia mistrzen1 Pol.ski 
• 

łłokeista Król telegraficznie wezwany do Pragi 

W konkurencji męskiej zwyclę°fyła 
gimn. 3, uzyskując 25 pkt., przed gimn, 
pierwszym - 18 pkt., Szko l ą Technicz.• 
Przemysłową - 13 pkit i X gimn. zdo-' 
hywq 10 pkt. 
Zwycięskie ze.spoiy zdobyły riagrody 

łalność PTT "'· Okręgu Łódzkim. Zapisy na W decydującym meczu o mistrzo-1 niej tercji zdecydow:rną przewagę mia ta 
członk6w Towarzystwl'l przyjmuje sekre ł'al'- siwo Polski w bokeju na lodzie Craco„ Wisła. Zdołała ona uzyskać trzy bram 
lat Oddziału i udziela informacyj codziennie via pokonała Wisłę. uzyskując ponow· ki,. lecz Cracovia, znów przez Wołkow-
prócz sobó: ; niedziel w godz. 17 - 19 p rzy nie tytuł mistrza Polski. s1<1e.go uzyskała decydujący o zwycię. 

,)rze,chodnie (puchary) ufund<1'vane 
prnez kuratora okręgu !ód;:id,ei;;o i Zw • . 
Wychowawcow Fizycznych ,a zawodni• 
cy i zawodniczki, które w poszcze,gól· 
riych k-0nkurencjach odnieśli zwycię• 
:>lwa - dyplomy pami~JJ;owe, wręco:one 
im przez dyr. Wojew. Okręgu PW. i 
WF, ob. Nonasa. 

ul. Piotrkowsidej 175, II piętro front, telefon t kt 
'112·68 (Zjednoczenie Przemysłu Konfekcyjne- Był to. typowy mecz dla Wisły. Po- 5 wie pun -. * * * 
~o). · czątkowo utracony teren Wisła odra-

11 

OFIARA 
Zam!a:sl wietca: l\C! trumnę Śp. fodłowslde 

~o, dzieci i 9rono ?l.auczycielskił!l Szkoły N! 
89 w Łodzi ofiarowują Z<!-braną kwotę zł 

3000.- na: Łódzk" Rod7ine Radiowca, 
.i.-

biała, lecz na ,odniesienie zwycięstw a nie 
starczyło już czasu. Po piewszej ter· 
cji bezbramkowej Cracovia wzięła się 
astro do rriboty i ze strzałów Wołkow­

skie~o zdobyła trzv bramki, W astat 

Jak się dowiadujemy w dniu w<:ioraj­
szym wezwany został na obóz trenin­
gowy do BudzieJowic doda tlwwp teJ-e­
graficznie !odzianin, KróL Weźmie on 
udział w reprez,entacji hokcj~nvej Pols!{i 
w mistrzostwach świata w Pradze. 

. Międ,zyszkolny Kl111b .Sp~)ffowy zapo• 
wiacla urząrizBni{; w niedarekleJ przpy• 
iszło,ści taikei samej imprBZY. w grad 
o;ri'1rLnwvch . · 
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-... o <ąd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATB WOJSKA POLSKIEGO OG:ŁOSZENIA 11111111111111111111111111111111 

----j11111111111 Poszukiwanie rodz"iiUrnwJ 
I DASZYŃSKI Franciszek z Wilna poszukuje żo· 

ny i krewnych. Wiadomości proszę nadsyłać 
e pod adres Łaltucijewski Wiktor, Gdańsk Oru-

DROBNE 1111111111111111111111111111111 

aL Stełcrna Jaracza 'J3 ' 

Dziś cleszqca się niesłabnqcym powodze 
niem opera narodowa Bogusławskiego ;--- Ste 
!a.niego ,,Pud mniemany czyli Kt(fkowiacy i 
Górc:de". 

Dziś 2 przeCistcrwienia o godz. 15-ej i 19,15. 

TEATB D.MEBALNY DOMU 20ł.NIEBZA 

aL Daazyi11dego 34 

Dziś t codziennie o goaz. 19,ts sztuka T. 
'Gaycego .,HOMER i ORCHfl)EJAH z Jackiem 
iWoszczerowiczem i Danutq Szaflarskq w ro· 
lach tytułowych, na czele całego zespołu. 

W opracowaniu i reży:ierii Józefa Wyszomir­
'skieg0, w dekoracjach i kos1iumaeh Jana 
Kosińskiego. 

Kasa czynna od 10 do 12·aj i od 15-ej. 
"'el. 12~·02. 

TEATJł TUlł 

ul. 11 listopad.u 21 

z powoCiu zgonu Sta.nisława Grolickia· 
go przedstawienie zawieszone. 

TEATE „SYRENA" Traugutta 1, 
i 

-

-

-
. 
i, 

Dziś i codziennie kon:edia Hennequina 
Vet.era p .t. „PANI PREZESOWA" w opraeo 
waniu i z piosenkcrm; Jerzego Jurandota z mu 
z:kq FrandE k' Leszczyńskiej i Mieczysława 
Porwita, z gościnnym występem HELENY BU 
CZYŃSKIEJ w roli tytułowej i z udziałem 

całego zespołu „SYRENY'.': Janina Dra 
czewska, Stafeicr Gónka, Stefania Gro 
azieńskcr, Regina Grabowska, Henryka Stern 
kiewic~, Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie.. 
wońs''', W .:ria1n Dqbrowski,. Wacław Jankow 
sk., Wacław Yucharski, Józe( Matuazewsk 
Kazimierz Pawłowski, Jerzy Pichelski, Józef Po 
ręb3ki, Stefan Witcrs. 

Przy fortepianach: :":. leszczyńska i Zb 
Wiszniewski. 

Pocz. przedst. o godz. 19,30 Kasa ezynn 
od godz. 10 - 13 i od 16. Tel. 2'r.!-70. 

fEATR KOMEDII MU7'?CZNEJ „LUTNIA'• 

a 
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LECZNICA-PRzyCHOl>NIA Piotrkowska Nr. S 
Porady ambulatoryjne i t omo'!fe lekarzy spe-
cja:listów, przyjęcia 10-19, tel 216-48. 139, 
Dr KOWALSKI MIECZYS?:.AW, specjalista cho-
rób skórnych i wener1cznych, Al 1 Maja 
Nr 3 przyjmuje 8-10, 3-6. 141 
Dr med. KUDREWICZ ZYGMUNT specjalista 
chorób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106. - Przyjmuj od 7 - 10 i od 3-7. 2858 
Dr LIBO ALEKSANDER c;horoby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego S. Od 8-10 i 4-6 po 
poł. Telefon 101-51. 361 
Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnętrzne, od 3--5. Legionów 1/3 
m I Telefon 216-82. 'i 
Dr. TADEUSZ CHĘCINSKI, asystent szpitala 
sklrno-wenerycznego h:. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4-6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

140 
LEKARZ DENTYST~. Tarieusz Mmtz. Leczenie 
chorób zębów, jamy ustnej, zęby sztuczne. 
Południowa Nr. 46. Przyimuje. Telefon 268-91. 

151 
Dr. ł.. RÓŻYCKI specj~lista chorób kobie-
cych i akuszerii ul. Legionów 9 tel 166.,.29, 
przyjxruje 1-6. 100 
Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece i aku-
szericr, Sie-nkiewi<.za 51, god~. 3-7 tel. 181-47 

589 
Dr. ł.OZA EMIL, specjalista chorób skórnych, 
weneryc~nych, przyjmllje od 3-6, teL 179-56. 
Siankiewkza 34. 91 
Dr. KOWALCZYK JERZY. r.hryroby skórne i we· 
neryczne. przyjmuje Żeromsldego 41-1. 3-6. 
Tel. 150-53. 90 
Dr BEi CHER Specjall.stcr chorób weneryez-
nych Południowa 26, p:·zyjmuje 2-5. 92 
Dr. med. MIRS!U IGNACY crkuszeria, choroby 
kobiece. żeromskieqc- 37 te: 257-23. 1469 
Dr JAN FALKOWSKI, chirurg-urolog, specja-
lir.ta c:hor6b nerek, pęcherz.;.:, dr-Sg moczo-
wych. Piotrkowska 23-4, (3-4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-89. 150 

PIEC na gaz i węgiel z piekarnikiem, sprz 

nia, Urocza 24 - 6. 3129 
4 

dam Ruder Pabianicka, Uroczysko 13 m 4 daw 
(Zielona). 311 

11111111111111111111111111111111 Różne 1111111111111111111111111111111 
11111111 Zagubione dokumenty 11111111 

KAPELUSZ masz stary, zniszczony - wstą 
UNIEWAŻNIAM :.crgubiony przydział na lokal 

P użytkowy, kort"' rf'jestra:cyjną RKU Łódż, leg. 
z służibową - Kuh10, dokument kupna Z tekar 
3 

ni, metrykę urpdzenki na nazw. M'ldhał Jed· 
• wab, Piotrkowska: 88 - 3. Znalm:ca proszo 

0 ny 0 zwrot zer \vy'1crgrodzeniem. 3027 
4 SKRADZIONO dowód kcrlejowy, Nr 4989 oraz 
r· inne na nazw. Leszkiewicz Jadwiga, Gdańska 
a. 106. Znalazcę proszę o zwrot za wynagrodze-

do firmy „Nowość" Stalina 20 a otrzymas 
odnowiony według ostatniego modelu. 206 
PLISOWANIE, solejki, dekcrty'l:owanie, obcią 

gemie guzików. Na żądanie przykrawamy s 
lejki. Południowa 23 parter. 306 
WYTWÓRNIA Pudełek Tekturowych ul. Piot 
kowska: 135 tel•. 116-98, }:>rzyjmuje zamówieni 

306 3 niem. 3120 
UWAGA: Zdjęcia legityma:cjne najszybsz0 

najtaniej w Automacie. Fotografa na uroczy 
ZAGUBIONO kcrrlę pracy, kartę rejestracyjną 

s RKU Łódź, prawo jazdy, świadectwo tożsamoś 
8 ci konia Nr 154/266 ner nazw. Kmieć Władys. 

w ław - Stanisław, wieś Grabów gm. Kruszew, 
d poczta: Tuszyn. 3121 

tość zamówisz tylko Narutowicza 8. 141 
ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonujemy 
tym samym dniu. Zakład fotograficzny, Polu 
niowa: 3. 27 40 
PRZYBł.ĄKAł. się pies mfeszany z wilkó 
czarny z obkzq i łańcuchem dnia 18.1.47. D 
odebrania zer zwrotem kosztów, Grabienie 
p 29 2~ Program radiowy na dziś arcelacyjna 23. 
p RZYBł.ĄKAł. się pies duży, szary ner prawym 
śl epiu biała: p~crma. Do odberania Murarska 
30 - Jaworski. 2929 
K ONCESJONOWANE \Biuro instalacyjne Jan 
B ryła Łódż, Zamenhofa 24, tel. 217·27, wyko 
n .uje: plany i dołącenicr wodociągów do sieci 
m iejskiej oraz centarlne ogrzewCI!Illa: i kana-
li zcrcje. Ceny niskie, solidne wykonanie. 3139 
F OTOKOPIST, Daszyńskiego 15 (Przejazd) ko-
p iuje wszelkie dokumenty, świadectwa szkol 
n e„ plany. rysunki, skale do radia itp. 3141 

li 111111111111111111111111111111 Nauka 11111111111111111111111111111111 

K URSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
I nstytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego przyj 
m ują za:i:-isl.' na nowe komplety tylko do dnia 
4 .2.1947 r. Wólczańska 27 godz, 10 - 12, 16 

18. 3030 

K :JRY KROJU męskiego i damskiego przepro. 
w crdzcr Instytut Przemysłowo-Rzemieślniczy w 

no 
11,57 Sygnał czasu i hei-

1 z Wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05 
d. dla świetli.c robotnicz)Jlch; 12,35 Utwory Au 

na 
po 
dz 
św 
-
ro 
g 
D 

flet w wyk. J. Gawryluka; 12,55 „10 minut 
ezji"; 13,05 Muzyka obiadowa; 14,?0 (z Ł5': 
il Ligo Kobiet ma głos - „Rok dz1ołalnoso1 
iatowej federacii kobiet demokratycznych" 
pog. I Kowalskiei; 14,10 {z Łodzi) Skrzy~ka 

dioteF.hniczna .w opr. !nż. B: Kli~aszewsk1e­
o; 14, 15 (z Łodzi) Recital fortepiano.wy T. 
ąbrowskiei; 14,35 {z Łodzi R.'3zerwa; 14,40 
Łodzi) Kronika i komunikaty; 14,45 Iz Łodzi! 

oncert reklamowy; 15,00 Pog. dla dzieci pt. 
Czy wiesz, kto to był Janusz Korczak"; 15.20 
eportaż; 15,30 Skrzynka ogólna; 15.40 Pieśni 

(z 
K 

" R 
ko 
16 
n 
n. 
ej 
sk 
R 
p 
k 

Dr med. Gl.AZER, choroby skórne i wenery- Ł odzi. Zapisy przyjmujP Sekretariat, Marsz. 
talincr 7, w godzinar:h 9-15. 2634 Dziś o godz. 19 op&retka F. Lehara „HIU-, c;zne. Ordynuje 5-8 pp. Andrzeja Nr. 28, tel. S 

bia Luxemburg". 179-lC. 143 o 
Bilety wcześnie} ao nabycia w księqami Dr KOWALSKI A. choroby skórno-weneryczne. 

przy_ ul. Pii:itrk9ws~iel 102a, a od c;rodz. 17 w Przyjmuje Piotrkowska 26, 3 - 7. 2867 w 

O SŁUCHCZY KURSóW PRZEBITKI~ 
Z dn. 4 lutego br. wznawiamy 

ś 

mpozytorów polskich w wyk. :Z. Massalskiej; 
.OO Dz:ennik; 16,20 Pog. sportowa; 16,30 So­

ata D. Milhauda na fortep„ flet, obói i klar­
st; 16,55 Audycia dla młodzieży; _17,lO Audy­
a rozr.rwko.wa; 17,45 „Na Ziem1ac.:h 0-0zy­
anych ; 17,55 Z życia kulturalnego; 18,00 

ecital skrzypcowy Z. Roesnera; 18,30 „Nauka 
rzy głośniku"; 19,00 (z Łodzi) Reportaż dźwią 
owy z li kursu ogólnopolskiego kierowników 
wietlicowych TUR-u - sprawozd. red. L. Szu 
lewski; 19,15 (z Łodzi) Z życia .wof. łódzkie-m 

g 
w 

o - „Prace i osiągnię ia opieki społecznej 
woj. łódzkim" - pog. Nacz. St. Krysińskie. 

o; 19,25 tz Łodzi) Muzyka rosyisl:.a w wyk. 
przerwane 

kasi-1t teatru. Dr ZIOMKOWSKI 6 Sie pniu 2. weneryczne, w 
skórne, 9-12, 5-7. 356 

DR ZOFIĄ SKONIECZKA, lekarz szpitalu Ko­
c'hanówka. Spec. chorób nerwowych przylmu 
je ~6. Piotrkowska 16, let. 276-43. Leczenie 
elektrowstrzqaowe, 3.;1 

ykłady 

ej. 
na kursach księgowości przebitko-

TEATR GORG Południowa 11. 

Codziennie tryskaj~'-: ~umorem i dowci­
l'flll program karnawałowy „Tylko dla do­
rosłych". Na czele iespołu Ola Obarska i Ro 
uuald Gierasieńsld. 

:::::-:ee::::~::~::::::::::„.„.:::::-:::~~ 

Instytucja Bankowa 
poszukuje kandydatów no strażników. i 
Zdemobilizowani maj~ ~ierwszeństwo. 

Oferty pod „Bank" w r.sdakcii. 

. . . . . 
I! . ! ; ...............................................•.••.•. „ 
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~ Państwowa Fabryka Plus;;:u i Aksamitu ~ 

~ Mr. 6 w Kaliszu · ogłarw:r przetarg na do- ~ 
~ stawę pomp, a -n.~ ~ 
~ I) pompa odfrodkowa stopniowa, I 
~ spreżona z silnikiem elektr. o napięciu 5 I 380 V, wysokość podnoszenia 30 mtr. I 
~ wydajność 2500 litr/min. ~ 
~ 2) popmpa odśrodkowa stopniowa, i 
;; . sprz~żona z silnikiem elektr. o ncrpię- i 
: ciu 380 V, wysokoś · podnoszenia 270 ~ 
'" wyC:ajność ~50 lit./min. ! 
„-. Oferty w zalakowanych kopertach 5 
i ;i: napisem „Pompy" prosimy nadsyłać I_ 
~ do dnia IO. luto;g-:J rb. do godz. 12~ej, ~ 
! pod adresem Fabryki w Kaliszu. ~ 
ii!Slll':-.t:J ';Ji !l flll:!l~ : !ll;f.'!l !IS:!.S;;IJiJll.IJllUll!ll\llllUl 'l l Jl llll !ll!ll ll llJ l ll l! ll U l ll• Uł l łl ll l!l..I UllfWHllfl l l 

lni. CHEMIKA SAMODZIELNEGO I 
ENERGICZNEGO 
~nż. MECHANIKA 

poszu::ulemy 
natychmiast 

Wynagrodzenie do om6wien!­
Zqfoszei:;.ia do firmy 

„GENTLEMAN" 
ł.6dź, Limanowskiego 156 

:Wydział Personalny 

DR. HENRYK PROCHACKI, specjalista chorób 
skórnych, weneryczny<fi. Legionów 17, przyj. 
muje 3-6. 362 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko­
logia, Traugutta 9. 2566 

Dr SWIĘClł.O ADAM, cho~oby kobiece i aku­
szeria, Zawadzka 38, goC:::. 4-6, tel. 185·71 
AKUSZERKA ł.AGOWSKA IRENA abiturentka 
Warszawskiej Kliniki proL Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War­
szawskiej Klinlld profe, ora Gromadzkieg J 

przyjmuje - Pomorska 43, 102 

llllllllllllllll KuJ)no - SJ)rzedaż · 1111111111111111 

HOCKEY - kompletne wypo~crżenie dla dru 
1żyn poleca: D/H Jan Pujdak i Ska. Łódź, Pio 
trkowskcr 83 tel. 126·62. 3107 

WYTWÓRNIA kapeluszy męskich i czapek 
„N -'W Ość" Stalina 20 pde-:a ostatnie modele 
kapeluszy i czapek. Wi.,.lki wybór, niskie ce. 
ny. Sprzedaż hurtowa I detaliczna:. 2818 

KUPIĘ maszyny p0ńczoi.znicz systemu ldecrl­
Corono. Oferty do administracji pod „Poń· 
czosznik" 3024 

SRF.BRO złoto - .:łol11, kamienie szlachetne. 
Kupuje, płaci najwy'sze ceny, ?:akłcrd Ze­
garmistrzowski „01.:iego" "iotrkowskcr 4. 

2006 
DUŻY wybór domów wilii i placów w Łodzi 
i okolicy. Reklama, Piotrkowska 46 tel. 173-59. 

3012 
MEBLE sypialnie, stołowe, tapczany, sztuki 

pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 
na składzie meble biurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m. 2 front I piętro. 534 
PUEDSlf;BIORSTWO pzzemysłowe, sklep, war 
sztat, handlowe, dom, wił' ' -plac, ogrodnic 
two, ~ospodarstwo rolne kupimy - sprzeda 
my. Pośrednictwo. Plac Wolności 6 - 4, go 
dziny 11 - 1, 4 - s. 3113 

Grupa I. Wtorki, czwartki - godz. 19. 

Grupa 11. Srody, piątki - godz. 19. 
Grupo Ili. Srody go_dz. 17, soboty godz. 18. 

11111111111111111111111111111111 Lokale 1111111111111111n11111111111111 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią, z wygodami. 

Wszelkie koszty zwrócę. Pośrednicy pożąda-

ni. Tel. 125-81. 2848 

3 - 4 POfOTE z wygoc'CII?li poszukuję w cen 

trum ew. zamienię ner 2 pokoje z kuchnią w 

centrum. Oferty K. H. 3042 

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 po:!...ojowe z wygoria 

mi w okolicy Narutowicza i Kilińskiego na 2 

pokoje z wygodami w okolicy Dw. Fcrbrycz 

nego. Oferty „$··ódmieście". 3044 

MŁODY pan wypła:całny, na studiach szuka 

pokoju przy rodzinie. Tylko śródmieście. O!er 

ty: Administracja sub. „Pokój", 3118 

11111111111 Zaofiarowanie pracy 11111111111 

POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 

161. 552 
OGRODNIK, KUCHARKA, FURMAN potrzebni. 

Łódź, Uniwersytecka 92 te· 120·36. 3041 

POTRZENA V'ykwa:lifikowcrna stoperka do 

artystyczneg.o cerowania, zgłoszenia, Ł6dż, 

Sródmiejska 23 m 2. 3040 

POTRZEBNA gosposia do wszystkiego u den 

tys ty, dobre warullld. referencje pożądane. 

Zgłosi się P >rr.orr-ka 23 - 4 między 2 - 5. 

T. Tomecki. 
POTRZEBNA pomoc do kuchni. Wiadomość 

11 Listopada 69. Restauracja. 3036 
MASZYNISTim 5 luteg0, 10 lutego rozp.oczy 

ncrmy ner Kursach Centrcrlneg Zwiqzku Steno 

grafów i Mcrs:>:ynistek Rze=zypospolitej Pols 

kiej nowe grupy s:enogratii biurowej. Zapisy: 

Kilińskiego 50. 30S5 
POTRZEBNA p:acownicr.t domowa „Pcrszteciar 

nia" 1 I Listo ada 78. M. Obcowska. 

g 
E. 
p 
i 
s 
m 
p 
2 
K 

Rogalskie\ - fortep. 19,50 {z lodzi) . .Jak. 
rodukuiemy pończochy - petentki, selfixy 
skarpetki" - reportaż M. Szymańskiej; 19,57 
ygnał czasu; 20,00 Dziennik.; 20.25 ,.Downa 
uzyko", 21.00 Słuchowisko; 21.25 Pieśni kom­
ozytorów francuskich w wyk. W. Bregy; 
1,45 Radiowy Un"wersytet ludowy; 22 OO 
wadrans prozy; 22.15 Program na iutro; 

22,25 (z Łodzi) Koncert życzeń; 23, l O Ostot. 
wiad. dziennika radiowego; 23,30 (z Łodzi) 

rogrom no dzień jutrzejszy; 23,33 (z Łodzi) 
Zakończenie audycji J Hymn. 
p 
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KI N A 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Zakazana 

piosenki" 

WISŁA (Daszyńskieg0 1). „Syn pułku• 

ADRIA .(Stalina - Główna) - ,,Syn pułku"' 

TATRY (Sienkiewicza 40) - Hlch stu a 
:)ner jedna", 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Twarda lu. 
dzie". 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Zuc'h dziew· 
czyna". 

BAŁTYK (Naruto łc:ro 20) - „Maksym" 

HEL (Legionów 214) ....... „Symfonia mło· 
dości". 

S'&YLOWY (Kilińskiego 123) - „Romans 
pajaca". 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) - „Symfonia 
młodości". 

BOBOTNIK (Kiliński"!go 172) .._ „Nowe 
pokolenie". . 

PRZEDWIOSNIE (ŻeromskiP.go 76) - „Zuch 
ziewczyna". 

ROMA (Rzgowska 34) - „Zamieć śnieŻID.a'' 

REKORD (Rzgowska: 2) - • „Zygmunt Kło• 
10wski". 

BAJKA (Franciszk•i:ń3ka 31) „Gunga Dln". 

"ACHF;TA ~Zgit1rskrt 28) - „Uwodziciel" 

WOLNOSć (Napiórkowskiego 16) -„Ulica 
złoczyńców", 

ŚWIT (Bałucki Ryne1' 5) - „Sekretarz Rej. 
komu". 

KINO OŚWIATOWE (Rzgowska 94)-„Był!l 
sobie dzieweczka". 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSIO Adres Redakcji i Administrncj!: Łódź. ul. Piotrkowska 102 a. Telefony 129-13, 137-47. Wydawca: Spółdzieln~a Wy".icrwnicria 

~l2363 Redaktor przyjmuje codzlennie od godziny 15-18:.. . ...'..te:;l~e~fo~n:._..:l'...'.1~2,::-6:::0:__ __________ .:....·E_J_cPR_. E_s_s-:--IL_U_s_T_R-:O-W-:-A:N-Y:::~ 
DZ:AŁ OGi:OSZ!:.l~ ''· Pi kowska 102 a. - Ce::iy ogłuszeń: Oxobae _,,za w11az P,eUtowy poza tekste.ai - 5 zlotych, Inne ogłoszenia za ri1ilime:c sz• ·i,„ roz1.1 ielrsiem złotych 20 

· Odbito w druk"'1Jli !i .• 1. W., Łódź, .Zwiiki .~. W 'tJllXl,ezach llie~e: .:•eh i świcitecmvch - 50 % c:Uoże1 




